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NIECH ŻYJE 


katol cki o liście pasierskim papieża Piusa XI. Onże stwierdza, 
iż wraz „z lepszą częścią społeczeństwa niemieckiego" sprzeci- 
wiał się hitleryzmowi. „Wobec tego — oświadcza papież — ka- 
ran.e niewinnych na równi z wińnymi nie powinno mieć miej- 
sca". Jak twierdzi agencja Reutera, papież wyraża sympatie 
dla tych, którzy zamieszkują Berlip ; wschodnie Niemcy. „Zna+ 
my ich twardą dolę, mamy przed oczami siraszliwe zniszczenia. ` 
Szczególnie ubolewamy nad ciężką dolą tak wielu kobiet i dzie- 
wcząt w Niemczech”, 

A gdy ciężka dola kobiet i dziewcząt polskich na przykład 
w Poznaniu w roku 1939 w miesiącu październiku obia vikli się 
wedle protokółów lekarskich odpadan'em ciała od kości w oko: 


szefem rządu francuskiego 


PARYŻ PAP. Agencja „France! wych pariii pol.tycznych, posiedze- | oni ostateczny tekst wspólnej dekla- 
Press” donosi, że w srodę ó godz. 15] zie zostało przerwane po 10 minu-| racji i osiądneli pełne ue nika 
zebrało sę irancuskie Zgromadzenie | tach. Na wieczornym posiedzeniu Z, 
Konstytucyjne w celu wyboru pre-| O godz. 18.45 nastąpiło spotkanie | madzenia Konstytucyjnego Fel ks- 
miera tymczasowego rządu. Republ -| między przywódcami 3 partii: socja-| Gouin został wybrany 497 giosami 
ki Francuskiej. Wobec tego, iż nie | listą Auriolem, komunistą Thorezem | szeięm rządu tymczasowego. Kandy- 
osiągnęto jeszcze pełnego porozu- |i przedstawicielem ruchu republikań | dat prawicowy, Clemenceau otrzy» 
mienia między przywódcami czoło- sko-ludowego, Bidault. Opracowal.! mał 35 głosów, a den. de Gaulle 3. 


, 


E AS PASI CRA PAD 


. mordowanych przez Niemce 


licach pleców i pośladków na sku'ek „akcji” nieszczęśliwych 
dziś Niemców, Papież mianował podsądnego dziś Spletta, agen- 
ta hitleryzmu i hakaty, biskupem właśnie na tę ziemię, krwią 
Pnlaków, bez względu na płeć i wiek, obficie zlaną. Papież 
stwierdza, iż „wszystko to są cierpienia spowodowane bezlitos- 
ną wo'ną. Wojna ta szalała zarówno na wschddz'ę jak i zacho- 
dzie BRA ale specjalnie boleśnie dotknęły nas wasze cier- 
pienia”, ; 

Wojna szalała, ginęły miliony w krematoriach Oświęcimia, 
Majdanka i innych hitlerowskich katowni — milezała Stolica 
Apostolska. Dopiero specjalnie boleśnie dotyka papieża los 
ukaranych za wilcze instynk'ta, za solidarną bez resziy niena- 
wiść do kwi era co nie niem'eck e („nicht deutsche”). Kor- 
dian Słowackiego doczekał przynajmniej w rozmówie z Papie- 
żem słów przez papugę wyrzeczonych „De profundis clamavi, 


clamavi" W lochach Ale: Szucha, na pięknym polu Majdanka, ` 


na niezliczonych polach Oświęcimia, Stu'hofu,  Oranienburga 
i Dachau — wszędzie tam, gaie marlo owe sześć milionów wy- 
w Polaków, n'e było miejsca nawet 

na owo drobne słówko współczucia Stolicy Apostolskiej. 
<a Symbolem jej nastawienia był właśnie podsądny biskup 

plett, p MPR 

I dalej użala się*Papież i oświadcza: „Dla was wszystkich, 
a główn'e dla tych, którzy zos'ali wypędzeni ze swych domów 
i gospodarstw wie'skich, błagamy o zmiłowanie Boga w naszych 
modlitwach”. A gdzież jest orędzie Papieża w tych samych i po- 
dobnych słowach odniesione do Polaków, których hakata w 
mundurach z czarnymi obszywkami i grozę budzącym inicja- 


łem „SS“ zabierała z domów i gospodarstw wiejskich w plom-- 


bowanych pociągach, mknących z szybkością 10-ciu kilome- 
trów na dobę, w mrozie i zawierusze, wprost z Wielkopolski na 
ziemie kieleccyzny, lubelszczyzny i inne, Słowa litości nie usły- 
szeliśmy wówczas dla tych setek dzieci, które wyjmowane 
zmarznię'e na śmierć i sztywne z czerwonych wagonów z napi- 
sem: „6 Pferde 40 Mann". 


LOŃDYN PAP. Agencja Reutera 
donosi, że posiedzenie 


Brytyjski minister stanu, Noel Bac 


Rady Bezpie-| ker domagał się rozwiązania sprawy 
czeństwa zostało odłożone na godzi-| handlu narkc ;kami w skali m'ędzy 
ny popołudniowe, aby dać możność | narodowej. 
‘sekretarz, stanu Byrnesowi amówie- | nież utworzenie specjalnej 


Zaproponował on rów- 
komisji 


nia z zastępcą Kom 'sarza Ludowego ; Narodów Zjednoczonych, która po» 
spraw zagranicznych ZSRR  Wy-|siadała by regularne oddziały w pań- 
szyńskim, całoksz'ałtu spraw wnie- |stwach zain'eresowanych zwalcza- 
sionych ma forum Rady Bezpieczeń- | niem handlu narkotykami. 


stwa. W piątek, dnia 25 s.ycznia rb. 


sekretarz sianu, Byrnes udaję się do | dz.ł, iż pokój w Europie jest zależny 
Stanów Zjedńóczonycił Zas'ępować | od jak nal i 


g- będz'e Edward Stettinius, 


W czwartek, 24 stycznia rb., odbę 
dzie się plenarne pos'edzenie Gene» 
rklnego Zgromadzenia ONZ. pod- 
czas którego będą przemawiali se- 
kretarz stanu Byrnes i zasiępca Ko- 
misarza Ludowego spraw zagranicz- 
nych ZSRR., Wyszyński. 

Na wspólnym posiedzen'u, komisji 
ekonomiczno-finansowej i społeczno- 
kulturalnej orzywódca radzieckich 
związków zawodowych, Kuźniecow. 
zażądał dopuszczenia do obrad ONZ. 

rzeds'awicieli Światowej Federacj' 
wiązków Zawodowych. 


Delegat francuski, Aglon stwier- 


geih ego rozwiązania za- 
gadnienia uchodźców i domagał się, 


. Rozmowa Byrnes - Wyszyński 


na temat spraw wniesionych na Radę Bezpieczeństwa ONZO 


aby sprawy repatriacji zostały roze 
pa'rzonę na najbliższym pos edze- 


niu. : 

LONDYN PAP. Beyin i Byrnes 
spotkali się we wiorek wieczorem 
z zastępcą komisarza ludowego 
spraw zagranicznych ZSRR Wyszyń- 
skim w celu omówienia prac ONZ o- 
raz zażnajomiena się z poglądami 
Związku Radzieckiego na niektóre 
zagadn enia, rozpatrywane na Zgro- 
MAdZERIU = iy pa 


Paryż --europejskie Chicago 


PARYŻ. — Dziennik „France Soir" 
pisze, żę dzsiejszy Paryż zaczyna 
przypominać Chicago, tak dalece roz 
panoszyli się tam gangsterzy. Według 
oficjalnych danych, liczba morders.w 
wzrosła ostatnio w Paryżu z 302 do 
996, włamań z 3.800 do 18.200, kra- 
dzieży z 22.000 do 55.000. 


Liczbę dezerterów amerykańskich 
ocenia się na 20.000. Wysok'e kary 
nakładane na żołnierzy amerykań: 
skich są przyczyną, że wołą się oni 
ukrywać, nawet po popełnieniu drob 
nych przestępstw. Uktycie się uła- 
twia im przestępczy świat paryski, 
czerpiący z tego zyski. . 


Odzież i obuwie dla repatriantów polskich 


I teraz rzecz najciekawsza: Papież twierdzi, iż jest dobrze PON aissi tee 
po'nformowany o smutnych peeli, aer które rozegrały się we : MOSKWA (PAP) Rząd radziecki 50 tysęcy par obuwia, 100 tysięcy 
wschodnich Niemczech. A swego czasu równie wyraźnie stwier- Ambasador USA posianowił przydzielić rępatrian " a metrów maieriałów odzieżowych i 
dził, iż nie był po'nformowany o tym, co się działo w zachod- ; polskim znaczną ilość obuwia į ouzie 400 tysięcy metrów materiałów bie- 


niej Polsce, a przecież różn'ca stanowi kilometrów niewiele. 
Upcm'na dziś Papież nektórych, aby „siłą nie zwalczali siły, 
lecz by czynili sprawiedl wość”. — ' X 

A my się pytamy, gdzie te upomnienia, aby siłą i nie tylko 
siłą lecz gwał' em najbrutalniejszym nie zwalczać dążnośc: na- 
rodu katolickiego w jego dążeniach do wolności, w jego dąże- 
niach do gamois'nego bytu. Kordian Słowackiego rzucał papie- 
żowi dramatyczne zapytan'e „czyż garstki krwawej żiemi nikt 


nie pobłogosławi?" Szyderczym echem, słowami psalmu odpo- 


wiedziała mu papieska papuga. 


Sześciu mil'onów ginących Polaków nie słyszano w Waty- 


kanle. Zmykające ze zrabowanych ong ś Słowianom i to chrze- 
ścijańskim Słowianom ziem resziki niemieckich rabusiów otrzy- 
mują papieskie modlitwy jako w atyk na drogę, która jest dro- 
śą „w Ikołaków”, drogą następców tego, k'órego znak właśnie 

„wa'ykańczycy” nazywal splugawionym krzyżem, adw: 
Dziwić się tedy musi, a czasem więcej niż dz wić papieskim 
enuncjaciom naród Polski, liczący 6 mlionów męczenników, 
który zdobył w królkim okresie 1939 -— 1944, 
Jan Dąbrowski 


e 


Delegacja EAM w Moskwie 


'zieczka pisarzy polskich. W 


0 ład i wolność 


"MOSKWA (PAP): Do Moskwy p.zybyl: 
detegaci grzck ego F.onlu Wyzwo:en a Na- 
rodowego (EAM), sek.etarz Saiig s, ge. eral 
Grygoriads, kierown.k „E'as”, i Luis z 
paili radyka'no = repubi.kańskiej, Odbyli 
onj w redakcj dzienn:ka „Trud* konfe:en- 
cję prasową z udzałem dz.enniząrzy ra- 
dziecki:h, £ ancuskich, angielskich į ame- 
rykanskich. Luis omówił krytyczną sytu- 
ację gospodarczą j posityczną G:ecji, teg- 


ror band  mona:ch stycznych i bezs Iność 


rządu prem.era S:fulisa. Zacytował ọn oœ 
świadczenie Scfulisa, że rząd jego Die jest 
w stanie przywrócić porządku w kraju. 
Korespondencj zadawali pytania o kon- 
tyngentach wojsk angielskch w Grecji : 


W 
wpływie cbecności tych wojsk i, życie w 
Greċ,i Delegaci stw erdzit, że obecność. 
wojsk biytyjskich jest przeszkodą w roz- 
woju demokratycznym kraju. JRE 
W Grecji znayduje się 30 =r 40.000 żoł- 
nerzy angielskich żeniew.elka jlcść lotni- 
ków amerykańskich. Anglicy oświadczyli, 
że obecność wojsk ang elskich w Greci 


u Stalina 


MOSKWA PAP. Przewodniczący 
Rady Komisarzy Ludowych ZSRR, 
Generalissimus Stalin przyjął amba- 
sadora Stanów Zjednoczonych, Har- 
rimana, W przyjęciu uczestniczył Ko 
misarz Labis spraw zagranicz- 
nych ZSRR, Mołotow. 


mae G M 


-Wycieczka pisarzy polskich 


do Francji 
W pątek udaje się do Paryża wy- 
k skład tej 
reprezen acji  li.era'ów olskich 
wchodzą: Zofia Nałkowska, Jarosław 
Iwaszkiewicz, Tadeusz Breza i Adolf 


| Rudnicki. Wycieczka potrwa około 


trzech tygodni. 


KS: = 

Grecji 

Z Aten donoszą, ze premier grecki 
oświadczył oficjaln e, że wojska bry- 
tyjskie pozosiaią w Grecji dla przy- 
wrócen a pokoju za zgodą i na ptpś- 
bę rządu greckiego. 

opi a 


} 


LONDYN PAP. Wobec mieprzyję-| 


ma przyczyn.ć się do wprowadzenia po- |cją przez oddziały monarchistów 
rządku, ale w rzęczywistości wcale ne za- | grezk ch warunków ultimatum rzą 


prowadzili porządku, Przeciwnie, powstaje 
coraż większy n epo:ządzk. Ład i wolność 


1, greckiego, oddzia”v gwardii na 
aa- j oraz *andarmer': ....„Oczę 


w Grecji zależy od usurięcią cudzoz em- |ł- g'. 7 ga u-**-—a Moccenii na 


skich wojsk i powołanja naprawdę demo-- 
kratycznego rządu oraz przep. owadzęnia 
wolnych wyborów. 0% 


a. 
Peloponezie, gdzie 


odu.  buntowu 


łudniowym 
| gm sriły sie 
sów. 


ży. Ogółem ma być przydzielonych 


bźnianych. 


torped 


w niemieckich magazynach podziemnych 


KILONIA (ZAP). Brytyjscy exper-|płytą betonową grubości 6 me.rów. 
ci, pracujący nad zagadnieniami roz-|| Znaleziono tam w magazynacii 6 ty- 


ford nad Morzem "ałiyckim w 


brojenia Niemiec, wykryli w Ecken-|sięcy torped, z których część zbudo- 
d bls-||jwana była wg nainewszych — uie- 
żu Kilon'i, tajną siację doświadczal-||znanych dotychczas — planów nie- 


ną niemieckiej marynarki wojennej || m eckich. ś 


Stacja znajduje się pod ziemią podi 


Flota niemiecka będzie podzielona 


LONDYN (PAP). Wspólnie wyda”. 
ay przez Wielką Bry'anię, Związek 
Radziecki i S:any Zjednoczone komu 
nikat stwierdza, że nadające się do 
użytku jednostki floty niemieckiej 
wraz z 30 łodziam podwodnymi ma- 
ją być podzielone w równym s.osuu- 
ku pomiędzy pagsiwa Wielkiej Trój- 
ki. Rząd brytyjski zamierza część o- 
krę'ów niemieckich przypadających 
W. Bry'anii przekazać rządow. fran- 


cuskiemu, 
ka ech 


Dziennikarze włoscy 


przynęuą do Polski 

RZYM. Wibska agencja prasowa 
Informazioni Stampa” donosi, że na 
zaproszenie rządu polskiego, wy- 
sieczka dziennikarzy włoskich wy- 
'eci samolotem do Warszawy w dñ. 
1 marca rb., w celu zapoznania się 
1a miejscu z warunkami ekonomicz- 
nymi, politycznymi. i społecznymi 


Podział flo.y niemieckiej pomiędzy 
pańs.wa sojuszn.cze zósiał ustalony 
na konferencji Wielkiej Trójki w Ber 
lnie, w czasie kiórej powzię!o rów- 
niż decyzję zniszczenia resz'y floty 
niemieck.ej Przeznaczone zni- 
szczenia niemieckie łodzie podwod- 
ne, znajdujące się w W. Bryianii, zo- 
stały już zatopione. 


a 0 > 


Kerr będzie rokowar 
z Imionezyjczykawi 
LONDYN, — Premjer Atilee ø- 


świadczył w lzbie Gmin, że rozmo- 
wy pomiędzy doktorem Van Mock'e 
a przeds awicielem rządu indonezyj- 
skiego, zosianą wznowione. W. Bry- 
tanią dała dos.aieczny wyraz swej do 
brej wol, mówił Attlee, wysyłając 


do Baiawii specjalną misję w osobie - 


doświadczonego ambasadora Arobi- 
balda Kerr'a. 


Kongres P. $. L. 


uchwalii nowa deklaracje programow 


Kongres PSL, który zakończył swe 


Przede wszys'kim z sąsiedzkim 


obrady w poniedziałek, «uchwalił, | Związkiem Radzieckim chcemy u- 


n. in, deklarację programową. 

Głosi,ona m. in.: 

„Dokonane fakty przebudowy u- 
s'rou społeczno-gospodarczego cof- 
nię'e bvć nie mosą. Ani ziemia nie 
„wróci do obszarników, ani przemysł 
do fabrykantów, ani też banki do 
bankierów. 

Upańs'wowienie czy inne formy u- 
społecznien'a muszą m'eć okreś'one 
- granice i nie mogą unices'wiać ini- 
cjatywy prywatnej, tak nięzbędnej 
przy odbudowie kraju i w ożywieniu 
wyiwórczości. Gospodarka pańs'wo- 
wa nie może się przeradzać w wy: 
bujały kapi'alizm państwowy, k'óry 
pańs'wu dawałby tylko pozorne o- 
znaki siły, a warsiwom pracującym 
miałby zagrażać podobną nędzą, jak 
w us'roju kapi'alis'ycznym. 

Ziemię; która po długich wiekach 
krzywdy społecznej wróciła do pra- 
wowitych właścicieli i gospodarzy, 
berzemy z pełnym poczuciem odpo- 
wiedzialności. 7 

W dziedzinie polityki zagranicznej 
nie zapomnimy nigdy, że.o całkowi- 
tej klęsce Niemiec, a przeto i na- 
szym wyzwoleniu, zadecydowały po- 
tężne siły zbrojne sprzymierzonych 
demokracji, z <'órymi pragniemy u- 
| trwalać związ i przyjaźni i pokojo- 
wej współpracy. 


śrun'ować i u'rwalić zawar'e przy- 
mierze Uprzedzenia, spory i za'argi 
przeszłości, chcemy usunąć, ażeby 
mogła zapanować a'mosfera wzajem 
nej przyjaźni i trwałego współdzia- 
łan'a. 

Dawne przymierze z W. Brytanią i 
Francją, potwierdzone w czasie woj- 
ny pieczęcią krwi, chcemy u'rzymać 
i dostosować do warunków pokojo- 
wej współpracy. Ze Stanami Zjedno- 
RER 


7 


czonymi A. P. łączą nas od uawna 
serdeczne związki przyjaźni. Pra- 
gniemy je nadal rozwinąć w s'ałe 
współdziałanie. 

Szczesólnie w s*osunku do naro- 
dów słowiańskich zgłaszamy szcze- 
rą chęć współpracy na polu gospo- 
darczym i kul'uralnym. Uważamy, 
że nadeszła już epoka solidarności i 
współdz'ałania wszystkich narodów 
słowiańskich na rzecz ich wspólnego 
szczęścia i dobra ludzkości”. 


Papen w świetle aktu oskarżenia 


_ Oportunista bez skrupułó 


| | 
Str. 2 0 
Nacjonalizacja 


Banku Francji 


oparta została na zasadach odszkodowania 


Cele nacjonalizacji Banku Francji; 


są te same, co Banku Angielskiego: 
podporządkowanie sys'emu banko- 
wego kon'roli pańs'wa. Sku'ki jei 
jednak głębiej sięgają we Francji niż 
w W. Bry'anii, ponieważ kon'rola 
publiczna banków we Francji była 
mniej rozwinię'a. 

Francuskie prawo przewiduie spła 
canie akcjonariuszów Banku Francu- 
skiego za pomocą obligacji rządo- 
wych. Cz'ery największe banki de- 
pozyiowe będą pod kierownic'wem 
państwowym. Dalej przewiduje się 
zmusza: 


". 


X 
W 


Streicher dostał ataku sercowego 


NORYMBERGA (PAP) Na posiedzeniu 
Trybunału do spraw przesiępców  wo:en- 
jeznych prokurator amziykańsk, m:. Ba:- 
rinto rozpoczyna oskarżenie przeciwko Pa- 
penowi. A 

Von Papen nie był może typowym "i'.e 
sewcem, lecz był oportunistą politycz ym, 
pozbawionym jakichko'wiek sriupułów $> 
tów do współpracy z pur'ą, r.tdy uwzżał 
to ża potrzebne dla sebe. W  istopadz e 


Uczeni radzieccy kandyduja 
do Rady Najwyższej 


MOSKWA PAP. Wśród kandyda- 
tów ma posłów do Rady Najwyższej 
ZSRR znajduje się wielu uczorych. 
Wśród uczonych znajdują się zarów- 
no ludzie s'arego pokolenia, którzy 
s'anęli na gruncie rewolucji np. Pa- 
włowski, Burcenko, Arbuzow, jak ró 
wnież przedst. młodego pokolenia 
uczonych, którzy brali udział w re- 
wolucji, jak Obrazcow, który zrac'o- 
nalzował transport w Związku Ra- 


Leningrad 
czci pamięć Lenina. 


MOSKWA PAP. W całym: Zwiąż: | 


ku Radzieckim odbyły się zebrania 
poświęcone 'uczczepiu pam ęci Leni- 
na. W Leningradzie na uroczys'ym 
zśromadzeniu przemawiał sekre'arz 
leningradzkiego komitetu partii, Szi- 
rakow. Mówił on o w elkiej idei Le- 
nina, która otwiera nową erę w hi- 
storii ludzkości i o wielkich rewolu- 
cyjnych tradycjach pariameniu lenin 
gradzkiego., 


Prace Lenina . 
wydane w 76 językach 


MOSKWA (PAP). Według danych 
Wszechzwiązkowei Izby  Wydawni- 
czej ZSRR, prace Włodzimierza Le- 
nina ukazały się w 76 językach, w o- 

"gólnym nakładzie 146.000.000 egz. 
Z tego 122.981.000 egz. wydano w ję- 
zyku rosyjskim. 


dzieckim, prezes Akademii Nauk 
Wawilow, kons'ruktor samo'o ów 
Jakowlew, konsiruktor czołgów Ko- 
tin. 


1932 r. Papen jako kancieśz Reeszy wysto- 
sował list do Hitlera, w którym prosi go 
o przybycie do niego w celu omów em a sy- 
tuaxzi politycznej, „Jestem zdacia, że p zy- 
wód<a tak *powaźnego ruchu marcd- wego, 
ñe powinien odmówić przybycia celem 


przedyskutowania wytworzonej sytuać)., Ma! 


smy zapomnieć © goryczy walk wybor- 
czych, gdyż zarówno pan, jak ; ja, służymy 
przede. wszystkim ojczyźnie, k:6.ej dobro 
jest naszym ca,wyższym ce.em”, 

M;:. Barrinton p:zypomóna również, że 
w początku stycznia 1933 r, przed do,- 
śziem H.tleca do władzy, odbyło s.ę spot- 
kanie von Papena z H.lle.em w b u.ze ban- 
k era Schroedera w Koloni; . żąda przesłu- 
ohan:a Szhrcedera jako świadka. Schroeder 
jest internowany we Fiankfurcje, Proku.a- 
tor Barr nton ,streszcza oskarżenie pzecjw 
ko vén Paperow. i zA:zucą mu 4 zasadni- 
cze przesiępstwa: 1) .poperan.e konsp ra. 
ci hitlerowsk ej, 2) udział w ugruntowan:u 


Wlochy domagają się zwrotu 
Erytrei i Cyrenajki 


RZYM. Premier włoski, de Gaspe- | strowie spraw zagranicznych, którzy 


ri, przemawiając na zgromadzeniu 
konstytucyjnym, poruszył sprawę b. 


kolonii włoskich, a zwłaszcza Ery-. 
trei i Cyrenajki. De Gasperi zapy-. 


tuje, czy obecne pos'awienie tego 
problemu ma być trakiowane jako 
rodzaj wymierzonej kary. <,„Pragnie- 
my — mówił premier — aby ta spra- 
wa była roz rząsana ze spoko,em, 
bez uprzedzeń. Żądają od nas gwa- 
rancji, damy je, ale kolonie muszą 
pozos'ać przy me!ropolii, ponieważ 
rozwiązują one we Włoszech pro- 
blem zatrudnienia". 


Przechodząc następnie do sprawy 


|olszkodowań, premier zaznaczył: 
„Prolesiuję przeciwko zajęciu 
wszystkich posiadłości włoskich, 


gdyż zniszczyło by to wszys‘kie war- 
tości będące udziałem Włoch w mię- 
dzynarodowym sys'emie ekonomicz- 
nym, a również podcięło by włoski 
ruch emigracyjny“. 

LONDYN. — W londyńskich ko- 
łach politycznych informują, że mini- 


a ; Z s à 
Prezenł gwiazdkowy 
dla pułkownika Matuszewskiego | 
NOWY: JORK. — Organ płk. Ign. | tem gwiazdkowym, zaznaczając, że Po 


Ma:uszewskiego „Nowy Świat" nazy 
wa przyjęcie przez prezydenta Tru- 


lacy amerykańscy zjednoczeni w Kon 
gresie, którzy. zapro:esiawali prze- 


mana listów uwierzyielniających od|ciw przyjęcu amb. Langego w Bia: 
łym Domu, doznali niepowodzenia. | 


ambasadora Lange, smutnym prezen- 


Proces partyzantów hiszpańskie 


LONDYN (PAP). W procesie prze- 
. €iwko 16 uczesinikom walk: pariy- 
zanckich, który odbył się w Madry- 


dokonali napadu na sedzibę Falangi 
w Buenarisia w pobliżu 
bank cen'ralny i stację kolejową. Pro 


cie, prokurator zażądał 10 wyroków | kurator zażądał, piócz wyroków 


śmierci. Oskarżenie siawia par.yzan- 
tom zarzuly, że w październiku r. ub. 


śmierci 3 wyroków na 30 lat ciężkich | 


robót, 


Przegląd Katolicki piętrńje 


kłumidiwau propagadę emigrantów 


NOWY JORK. „Przegląd Katolic- 
ki” ogłasza artykuł Biinera po po- 
wrocie z Polski, w kiórym oświad- 
cza on, że rok poprzedni przyniósł 
dwa hisioryczne wydarzenia w życiu 
Polski: cofnięcie uznania londyńskie- 
go „rządu“ emigracyjnego ora: u- 
chwały Poczdamskie, na mocy któ- 
rych przyznano nam Gdańsk, Prusy 
Wschodnie i dawniejsze ziemie nad 
Odrą. s 

Bi'ner pisze: „Jako założycieł pol- 
skiej demokracji chrześcijańskiej i 


poseł do parlamentu, chce 
uwagę Polaków i przyjaciół Polski, 
że Polska musi wybrać, czy ma br>- 
nić granic zachodnich, pod'rzymywa- 
nych przez przyjaznych sąsiadów, 
czy też granic wschodnich z pomocą 
Niemiec”, „Przepowiednie niektórych 
emigrantów polskich odnośnie roz- 
woiu wypadków oraz propaganda, że 
Polska jest już 17-tą republiką so- 
wiectą, jest nieprawdziwa i służy 
tylku wrog m Polski. 


opracowują warunki pokoju z Wło- 
chami posianowili powołać specjalńą 


„komis ję +z44-ch. -PAÍS Wa. k ‘óra Zaimis 


zw*ócić 


się rozpatrzeniem granic włosko-ju- 
gosłow:ańskich: - 


kontroli partà. narodowo-socja!istyczne, 
oad Rzeszą niemiecką, 3) popieranie „rzy- 
śotowań do wojny zAborczej i 4) wspól: 
udział w przygotowan u spisku hitierow- 
skiego, 
NEURATH KŁAMIE 
Prokurator biytyjsk , Maxweli F, fe stwie: 
iż b, minister sp.aw 7agiani znvch 
przewodniczący tajnej rady gabinetowej j 
protektor Czech i Moraw, ba sa von Neu 
raih przyznał sę, 'iż był członkiem parti. 
narodowo-socja.istycznej ©6d . roku 1939. 
Był on również generałem SS. 
Von Neu.ath — stwie:dzą prokurator — 
w praw e wszysikich swoich ofis,alnych 9- 


ra 


świadczenach mia się z p.awdą. Po przy- l 


'ączen.u Ausiri. wysiosował” u p smy do 
ambasadora brytyjskiego, w którym pisze, 
iż twie:dzene, że Niemzy użyły siły w 
Austrii, nje jest zgcdne z prawdą. Wo ska 
niem eckie zostały wysiżae d Au. ii ns 
wezwanie rządu ausiriack ego, aby uje do- 
puścić do prze!ewu krwi, Jest n ezrozum 8- 
lym — oświadcza piokurator Fyćz — jak 
oskarżony, który współdziałał z Goer a- 
gem i był bezpośzednio za nieresowany tą 
sprawą, mógł w dob.ej wierze napisać po- 
dobny Fst do ambasadora bcytyjsk:ego, 
Nie spodziewał się on chyba, iż ktokol- 
wiek uw erzy, że tak mało wie o wypad- 
kach, które miały m cefsce, 
„ Oskarżony „Streicher dostat ataku serco- 
wego podczas przewodu sądowego i został 
usunięty z sali obrad. 


utworzenie Narodowej Karty Kred7e 
'owej i kon'roli polityki kredv'owej, 
žak równ'eż kon'roli wielkich ban- 
ków bhardlowych, k'óre pozos'a'ą w 
rękach prywa'nych, lecz nie mogą 
przymować depozy'ów. 

Nacional'zacia nie wpłynie na ni- 
czyje zubożenie, chyba w sensie u'ra 
ty przyszłych zvsl-ów. Na'om'st 
wielu lidzi nieuczciwych u'raci wła- 
dzę nad elknnom'rznym i politycz- 
"wm życiem Francji. 

W swo'm czasie rzady: Herrio'a w 
1924 r. i Bluma w 1936 r. po zwycię- 
s'wie Fron'u Ludowego, upadły na 
sku'ek marhinacii finansowvch. Ma- 
sowa ucieczka kapi'ału zorganizowa- 
na przez w'elu wielkich spekulan'ów 
z pomoca banków i prasy wys'arcza* 


ta. abv obal:ć każdv rz*4 lewicowy. 


Lecz zło nie ograniczało stę do po- 
lityki, wrosło ono głęboko w s'ruk- 
'urę ekonomiczną kra'u i było głów- 
aym czynnikiem u'rudniażącym roz- 
wói przemysłowy. Francja, kraj drob 
nych ren'ierów, była opóźniona pod 
wzólędem rozwoju przemysłu w s'o- 
sunku do swych możliwości. Pomię- 
dzy małym inwes'y'orem a po'rze- 
bami przemysłu s'ał spel:ula'or, bar- 
dziei zain'eresowany zyskownymi ma 
nipulacjami, hazardem politycznym i 
często pożyczkami zagranicznymi, 
an'żeli zdrowym rozwojem ekono- 
micznego życia Francji. Był to ros 
dzaj kapi'azmu bliższy temu, co o- 
pisywał Balzak przed su laty, n'ż 


innym nowoczesnym przemysłowym. 


narodom. 


Francją uczyniła zasadniczy krok 
naprzód ku podporządkowaniu finan. 
sów po'rzebom narodu, Nowe pras 
wo jest triumfem socjalis'ów francu- 
skich, którzy od chwili wyzwolen'a 
obstawali Przy tym, iż nacjonaliza- 
cja kredytu” musi mieć pierwszeń- 
swo, gdyż jest to pods'awą reformy 
systemu ekonomicznego Francji. 


Kacjenalizacja 
Banku Angielskiego. 
" LONDYN (PAP), Izba Lordów przy 


jęła w drugim czy'aniu usiawę y na- 


cjonalizacji banku Angielsk' ego Pre 


zes banku lord Cattc oświadczył, że ' 


cena wykupu dla akcjonariuszy jest 
sprawiedliwa. Niezadowoleni akcio- 


nariusze mogą w każdej chwil sprze. 


dać swój udział za cenę wyżs_ą, nż' 
ta, po kiórej nabyli swoje akcje. 


Krajowy zjazd dyrektorów teatrów zawodowych... 


obradował w Warszawie 


W dn. 21 do 23 bm. obradował w  Powitany gorącym: oklaskami Le- Rady Teatralnej skieruje życie tea“ 


Warszawie w gmachu Pańs.w. Tea- 
iru Polskiego Zjazd dyrektorów 
'eatrów zawodowych z całej Polsk‘, 
zwołany przez Związek Ariysiów 
Scen Polskich. Na Zjazd przybyło ok. 
50 dyrekiorów tea:rów. 

Obrady zagaił prezes Zarządu Głó- 
wnego ZASP Damięcki, poczym za- 
brał głos wiceminis.er Kultury i Sziu 
ki Kruczkowski. Wicemin'sier nakre 
slit na wstępie dotychczasowy bilans 
życia tea.ralnego w Polsce, wskazu- 
jąc na cały szereg pozytywnych osią- 
śnięć. 


on Schiller, podziel ł się swymi wra- 
żeniami doznanymi po powrocie do 
kraju. 

` Dyr. Schiller omówił szczegółowo 
ideolog ę oraz działalność konspira- 
cyjnej Rady Tea'ralnej z okresu oku 
pacji pracującej z myślą o nowej po; 
wojennej rzeczywisiości polskiej. 
Stan tea!rów, jaki artysta zastał dziś 
w kraju, nie odpowiada niestety ide- 
ałom, kióre przyświecały podczas 
konspiracji. Mówca ma jednak na- 
dzieję, że powołanie projekiowanej 
przez Ministerstwo Kuliury i Sziuki 


leszcze jeden dowód 


niemieckiej zbrodni w Katyniu 


NORYMBERGA PAP. W posiada- 
niu delegacji radz eckiej znajduje się 
dokument doiyczący mordu popeł- 


nionego na oficerach polskich w Ka-. 
tyniu. Dokument ten jest następujący: 


„Nadawca: Wydział Adminis.racji 
w Warszawie. Adresa!: Faup'ab'ei- 
lung Innere Verwaltung Krakau Mi- 


Madrytu na | nsierialrat Weihrauch. Warszawa 3 


maja 1943, godzina 17 minut 40. Ści- 
śle tajne, pilne. Wczoraj wróciła z 
Katynia część delegacji Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Przywieźli łu- 
ski nabojów użytych przy rozs:rzeli- 
waniu of ar Katynia. Okazało się, że 
łuski są pochodzenia niemieckiego, 
kalibru 7,65 marki „Heko“, List w 


drodze”, 


Polskie rybołóstwo dalekomorskie 


W Gdyni organizuje się ńowe przeds ę- | w trakcie rczpoczęcią połowów. Postavo- 


bo.stwo pod nazwą „Da!mor”. Przeds ę- 
biorstwo do Połcwów Daiekcmo:sk ch. Bę 
dzie to spółka, w skład której wchodzą ja- 
ko udziałowcy: Morski Instytut Ryback, 
Spó!dzie:n:a Spożywców „Społem“, Bank 
ASpołem”, Centrala Obrotu i Przetwórstwa 
Rybnego į Północne Zjedncczenie P.ze- 
mysłu Konse: wowego. 
więc wszystkie poważniejsze 
mające bezpośrednio styczność z ryb:łó- 
stwem morskim, adm nistracją, importem, 
handiem i przetwórstwem, Gwarantuje to 
nowemu p:zedsięb otstwu mocne podstawy 
fioanscwe j zdrowy rozwój 

Przeds ębiorstwo przystępuje do pracy z 
kapitałem zakładowym w wysckzśc! 5 mi'. 
złotych w trakcie organizacji, a 50 mil, ał. 


wiosno nabyć 10 pełnomorski:b statków 
rybackich. Na czele jego staną fachowcy, 
mający w tym kierunku dośw adczen,e je- 
szcze z lat przedwojennych, ja ) 

R;bcłóstwo  dalekomorsk'e w osta!nich 
latach przedwojennych w gospodarce mo- 
rza odg.ywało wcale poważną roię. Było u 


Rep:ezentowane 64 | nas czynnych 5 łoWarzystw rybołewczych, 
:zstytuc e, 


rozporządzających 28 statkami, poław ało 
rocznie ponad 10 mil, kg. ryb war ości 
przeszło 6 mil, zł. Znaczecje tej liczby u- 
wypuk'j się tym ba.dzej, jożeń wspomni- 
my, że roczne połowy przybrzeżne i bał- 
,dyckie przy 160 kutrach, 30 motorówkach i. 
780 łodziach wynosiły zaledwie ok. dwa i 
pół mil, kg. 

i Å 


j stawa zyskala piine p 


tralne na właściwe tory. 


W czasie obrad zjazdu omówione 
sprawy: Organizacj pracy ariysiycz- 
nej, konwencje ZASP, sprawy. tea- 
trów ama'orskich i objazdowych, 
organizacji widowni, 'kwesiie s us 
dów tea!ralnych, projekiów sia u+ 
tu organizacyjnego teatru rządowe- 
go projekiu Zjednoczeńia ` Tealrów 
Agencji Teatralnej i ZAIKSU, s.o- 
sunku tea!ru do prasy i odwrolnie, 
funduszu imieniem Stefana Jaracza, 
it p. sk * 
Uchwalono znaczną ilość rezo« 
lucji, k'óre mają być przeł:azare 
bądź Minis'ers wu Kul'ury i Sztuki, 
bądź Zarządowi Gł. ZASP m, in. po- 
wzię!ą uchwałę, uznającą po.rzebę 
powołana do życia Rady Teatral- 
nej i po!eca'ącą opracowanie jej s'a- 
tu'u Zarządowi GŁ ZASP wspólnie 
z Minisiersiwem Kuliury i Sz.uku, 


— 0 —— 


W kilku wierszach 


— W dniu 22 stycznia powrócł z Wars 


szawy do Moskwy ambatador R. P. prok 
Henryk Raabe, 


— Brytyjski podsekretarz stanu Mac 
Ne.l, sa zapyłarie w Izbie Gmin cdp.wie- 
dział, że nie ma mowy, by rząd beytyjski 
miat hamować dostawy do Czechcsłowacji 
z powodu zarządzeń o upaństwow.enfu 
przemysłu prywa!nego, 


-— Rząd chiński zwo!oił z w'ęz'enia eå- 

; s : 

nego z p.zywódzów komunistsczmycn Lyo- 

S'en-Cz Jest to dowzdzm ; oważneg? * uk 

towania przez $on. Czzn$-Kai Szeka cb eta 
nicy zwolnienia więźn ów politycznych. 


— Biytyjska part a komn styczną wyra-. 


ziła życzezja pc.ą:zen a się 7 ” bcur Party 
i złożyła zapewnierie szcze:zgo poparcia 
dla pel.tyki rządu Partii Pracy. 


— Rząd austriacki wydał ustawę zebra: 


niającą powrctu Habsbu. gów do Avs'ri U- 


juszo:czej Komisj. Kcni:c:nej. 


` 


zpzrsię Miedzy soe 


Gir, 3 


Z O 
Napoleon 


na ławie oskarżonych | P olska tajemnica 


„Ojeowie” przeholowati 


wTygodnik „Powszechny“ w nr: z 


Sąd w Norymberdze jest w ści- 
słym tego słowa znaczeniu pierw- 
szym sądem w historii, przed któ- 

i oskarżeni odpowiadają za zbro 

ę wojny agresywnej. 

Dwudziestu Miemców oskarża 
nych o zbrodnię nie odpowiada we 
d.u$ zasad prawa brytyjskiego, ame 
rykańskiego, radzieckiego czy iran 
cuskiego. W przewodzie sądowym 
nie wzorowano się także na żadnym 


=. 


wilizację krajów macierzystych. 


innym peni wielu państw biorą- 

iał w wojnie przeciw Niem- 
com. Oskarża się ich w imieniu pra- 
wa narodów, zwanego popularnie 
„prawem międzynarodowym”, której 
uzgodniło wnioski poszczególnych 
niezależnych państw i zostało zebra) 
ne w specjalnym akcie ważnym tak; 
w czasie pokoju jak i w czasie woj- 
üy. 

Prawo międzynarodowe różni się% 
między innymi tym od wszystkich 
praw poszczególnych państw; że nie 
zawiera w sobie kodeksu karnegof 
przeciwko sprawom kryminalnym, % 
Jest jasne, że dojtza'e narody XIX i: 
XX wieku nie przewidywały w roz-f 
woju swego życia politycznego wy-jini na giełdzie turystycznej, 
stąpień kryminalistów na arenie mięp 
dzynarodowej. Prawo międzynarodof 
dbranie cywilne. Wyrusza w świat 
głodny sensacji Amerykanin, ciekaw- 
4ski Francuz i Anglik, który, choć fle- 
jjómatyczny z na'ury, zawsze naida- 
lej zajedzie... I za'echali. Do błękit: 
nej Szwajcarii? Kwi!nącej Francji? 


darczych, 
kraje i narody ciągnęły zyski z za- 
granicznych turystów, konkurowały 
ze sabą w zachęcaniu do zwiedzenia 
swych osobliwości i pięknych kraj- 
obrazów. I my też robiliśmy, co tyl- 
ko można żeby zainieresować gości 
zagranicznych pięknem polskiej zie- 
mi, osiągnięciami gospodarczymi, 
Zmobilizowano  „Orbis” 
pokrewne 


zburzonej Warszawy. 

| Przeżywamy obecnie inflację wy- 
Mcieczek gości zagranicznych. Jes:e- 
śmy w modzie. Wszelakie „lwy pu- 


pięknej „lady” bez'erminowy urlop 
na rżecz powraca ącego z tajemni- 
czej Polski odważnego <£ęntlemana. 
Dla narybku dziennikarskiego kore- 
spondencią „wojenną”" z tejże Polski 
te na faktach, które zwą się prece-|jest chlubą į próbą zarazem talen'u 
densami. Nie ma prawa bez prece-ji! fantazji. Wędrują po gościnnej pol: 
densu. Jakiś nowy. wypadek powo-fiskiej ziemi, gdzie chcą i jak chcą, nie- 
jraz.. bez zaproszenia, narzekają dla 
fasonu na trudny dos'ęp do Polski i 
|- zajmują sę przede wszys.kim 
tym „co u Was robi Armia Czerwona? 
Dlaczego męczycie Niemców? Dia- 
agjczego prześladujecie Żydów” a n.e 
w.iśnteresują się-rdzenną ludnością na- 


są naturalnie współodpowiedzialniń 
za błędy popełnione przez państwo, 
aʻe nie ich pociąga się do odpowie- 
dzialności, a karze się całe państwo% 

Prawa jak wiadomo są opar 


i nie krzywdzóce. 

Natomiast proces no 
jest w pewnym sensie zupełną nowo-j 
ścią prawną, $dyż toczy się na pod-$ 
op procedury BEZ PRECEDENZ 

Przeciwnie, tym właśnie procesem. 
prawo międzynarodowe stara się do- 
piero STWORZYĆ PRECEDENS dla? 
innych tego rodzaju sądów przeciw 
agresorom wojny, 

Jest rzeczą niesłychanie charattte- 
rystyczną, że świat NIE PIERWSZY: 


+ ży 
czliwością, inni obcesowo i 2 niedo- 
wierzaniem podnosili pokrywkę z 
garnka i pytali o pochodzenie gotu- 
„ących się w nim kariośli, Trzeba by- 
ło tłumaczyć, że kariofle te mogą 
być kupione u sąsiąda, mogą być po- 
życzone i nawet oirzymane od przy- 
jaciół w podarunku, przeważnie. jed. 


Przeglą 


domagał się kary śmierci dla „mar-jj - BOHATEROWIE 
dercy".. Ale Napoleon był pod Wa-jj „Rżeczpospolita” przedrukowuje tąk za” 
terloo -jeńoem angielskim, a angiel-fitytułowany artykulik z  landyńsk'ego 


„Dziennika Polskiego 1 Dziennika Żołnie: 
rzą”, będącego organem „rządu“ Raczkie- 
wieza - Axrciszewsk egor 
„Ey? dzień zaduszny. Warszawą w fo- 
lamentu angielskiego nie przeszla 
ko „nie zgodna z prawem". Na 
podstawie tej decyzji skazano'"Nano- 
leona na zesłanie na wyspę św. He- 
leny, gdyż po 1) ustawy. tego nie za- 
braniały, po 2) w Europie nie chcia- 
no go zostawić po doświadczeniu z 


mi. Na placach, na ulicach, na ruinach 
domów ludzie udekcrowalj groby. Grcby 
rozstrzelanych przez Niemców, zamęczo- 
nych, zamordowanych Polaków. Groby te 
ubrano kwiatami, zapalono św'cczki, a 
wrie chięli mali chłopcy, harcerze, 

Od wczesnego ranka tlumy przychcdz - 
ły do grobów, składały wieńce, mod'iły 
się w skwpieniu za dusze tych, którzy gi. 
nas wierzył, że umierają za volgoiś | ue 
padległość Polski. żleb asi ws 

Poźnym popoladniem na wlicę Warsze- 
wy wyszły oddzialy sawieck'cgo garn'z0- 
na, plutony puike bezp'eczeństwa wew- 
nętrznego i bohaterskie oddz'aty wojsk 
Żymierskiego. Zaczęto ma rozkaz sygie- 


prawa międzynarodo j 


wego, A 
LEON BUKOWIECKI M 


Niemcy musza opuścić Polske 
| Masowe uchwały na wiecach P.P.S. 


(ws) Z inicjatywy Polskiej Partii Socjali- | tatnio w muejęcowościach: Śremie, Myśledi- 
stycznej odbyły się w calym kraju wiece, | cach; Starachowicach, Tucholi, Szozecnie, 
przy masowym udz.iłe rzesz pracujących. | Wałczu Szczekyeinie, Rokitnie, Irządzie, Na 
Na wiecach powala szereg rezolucji uo- |. kle, Sbapi, Obiechowie, Goleniewach, Pru- 
magających się przyśpieszenia akcji wycie- | żyfkowie, Chlewicach, Włoszczowić, Polenio- 
dhenia wszystkich Niemców z Polski. „wach, Olawte, Środzie, Barwicy, Częstocho- 

Między inaymi wiece takie odbyły się os- | wie, `` 


A $ 
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Przed wojną ruch podróżniczy na 
całym świecie był niezwykle ożywio- 
ny. Jeździło się w różne strony i w 
różnych celach: politycznych, gospo- 
rozrywkowych. Różne 


urokiem Warszawy — Paryża pół- 
i 
insiylucjie — 
to najniżej byl śmy ńotowa- 

A dziś? Odżywa ruch turystyczny, 
zmieniając mundur wojskowy na u- 


ŚRozśpiewanych Włoch? Bynajmniej. 
Do odległej, „nieciekawęj' Polski i 


styni” i „lwy morza“ otrzymują od 


ku 1945, Teraz, przed kilkoma tygodn'a-. 


| 


s 


mie przecżytają tego m'kczemnego kłam- 


dnak zaznajomić czytelnką krajowego z 
metodami, jakich chwyia/ą się zagran'czni 


ag mocodawcy NSZ w walce z mową Polsk 
feed przedrukowujemy tę  „iałorma- | 


— 4 brytyjskimi parlamentarzystami w podróży po kraju 


Podróże kształcą, Narody żeglarzy 
odkrywców zawdzięczają swym 
Kolumbom nie tylko drzewka gumo- 
we, krzaczki bawełny oraz inne te- 
mu podobne okazje szabrowania dą- 
rów na!ury odległych ziem, lecz uk 
że pewną sumę wrażeń i doświad- 
czeń, wzbogacających kuliurę i cy- 


nak są iście polskiego pochodzenia, 
i sposób przyrządzania potrawy sta- 
nowczo odpowiada naszym polskim 
gustom. a 


Goście spotkali się w wielu przy- 
sarny z narzekaniem ludności, że 

artofli tych, jak również innych ja- 
dalnych i niejadalnych rzeczy, ma- 
my zbyt mało, I tu objawiła się pew- 
n. cecha charakieru polskiego, któ- 
ra z zalety przeradza si$ czasem w 
wadę. Bardzo gościnnie feiowano 
wszędzie angielskich przyjaciół — 
gościnność jednak nie powinna za- 
mieniać się w przesadną familiar- 
ność, Czy gospodarz domu, przy;mu- 
iąc gości — po raz pierwszy zresz'4 
— powinien wiajemniczać. ich z miej- 
sca we wszyskie komplikacje ro- 


sdzinne, kłótnie z cio:kami i kuzya- 


kami, dziury w budżecie i małżeń- 
skie awantury? I odwroinie — go- 
ście nie powinni też pyiać gospoda- 
rzy o takię rodzinne taiemnice. Dla- 
czego każdy niemal napotkany prze- 
chodzeń zaczyna odrazu wyżalać się 
przed cudzoziemcami na aprowiza- 
cję, łaty ma kapocie i bandy:ów? 
Czy tø nam pomoże!? Wszyscy wie- 
my, że w Polsce są bardzo ciężkie 
warunki życia, że szczególnie poło- 
żenie klasy pracującej budzi nieza- 
dowolenie ludności — ale miejmy 
przecież ambicję dawania sobie samo 
dzielnie rady z tymi . trudnościami, 
bez oglądania się na obcą pomoc — 
i to niech będzie rozwiązaniem na- 
szej polskiejstajemnicy, odpowiedzią 
na zadawane, aż do znudzen'a, pyta- 
nie: „czy jes.eśmy samodzielni'? | 


20 bm. zamieszcza recenzję z 
ssiążki O. Alberta Urbańskiego, kar 
melity, pt, „Duchowni w Dachau”, 

wTygodnik* pisze: „Druga wojna 
światowa byla męczarnią dla pol- 
skiego narodu. Ale w tym narodzie 
priy pewne warstwy spoleczne w 
p 


W Polsce można obejrzeć nie tył 
ko biedę i kłopoty — jak powiedziai” 
jeden z posłów — można się pew- 
nych rzeczy PE PiE ex 
na wstępie: podróże ksz acą)! Podzi- ólniej i 
wiali żywotność narodu, dzielną po- pm kłowa AA8 to Bum 
stawę wobec trudności odbudowy tą stanowiło nauczycielstwo wszel- 
kraju, fantazję warszawiaków i pra- kich stopni, ale jęszcze bardziej du- 


Zdaje się, że przestają wierzyć w 
o..rucieństwa olaków w 
nesieniu da biednych Niemców 
-— zaczynają . natomiast. wierzyć w 
okrucieństwa tychże — łagodnych 
Niemców w. stosunku do Polaków: 
zestawienie Oświęcimia ż obózem 
pracy dla Niemców nie wymagałc 
komeniarzy. I w ogóle wydaje się. 
że przes ają wierzyć w objektyw- 
ność wiadomości o Polsce współcze- 
snej, nadsyłanych s'ąd przez różnych 
przyjaźnych demokracji obserwato- 
rów... 


Np. obejrzawszy kiłku zdrowych 
żołnierzy i oficerów świeżo przyby- 
łych do Ojczyzny z Anglii, może zre- 
widują wreszcie sprawę powrotu od- 
działów polskich do Kraju, Jeden z 
posłów oświadczył wielce obiecu;ą- 
co, że obietnica Churchilla o obywa- 
telsiwie brytyjskim d'a emigrantów 
polskich, pozosianie w sferze obiet- 
nie. „Przyślemy Wam ich wszyst- 
kich"! — Dziękując, jednocześnie 
prosiliśmy usilnie, by niektórych za- 
trzymali sobie na pamiątkę, `’ 

W każdym raz'e czekamy spełnie- 
nia ob'e!inicy, Zobaczymy kto jest 
słowne'szy — konserwatyści czy so- 
c:aliści? : Avis 


Anders - Kondotier 


Paryskje pismo „Somedi Soir” tak cha- 
rakieryzujg Andersa: 

„Jest to typowy kondotier, Znajdujące się 
poza prawem Warszawy, Anders jest ne- 
mojej znienaw dzony przez rząd duchów w | 
Londyaje, który obawia go się, pamiczn e, 


Na faszystowskiej fali 


Podczas wojny wszyscy słuchali- 
śmy radia londyńskiego. Obecnie au- 
dycję zagraniczne przestały być sen- 
sacją. Poziom o vwrgyc: M B. B. C, 
znacznie się obniżył. Przyznaje to 
nawet prąsa angielska. Zresz!ą slu- 
chanie radia zagranicznego przes'a- 
ło być owocem zakazanym i już io 
zmniejszyło zainteresowanie słucha- 
jących. 

Lecz nikt chyba ani podczas woj- 
ny, ani teraz nie słucha u nas radia 
hiszpańskiego. A szkoda! Audycje 
radia Madryt niejednego serdecznie 


ubawiłoby. 
Wpadły mi 


matycznie niszczyć groby, Jeden po dru- 
gim, Obcaczmi gaszono żspalone znicze, 
deptano kwiaty, rozpędzamo, tratowano 
A klęczących, modlących się ludzi. Grob: 
zrównano z ziem'ą. s 
Mój mały znajomy, 11-letni harcerzyk 
Miś, iest jaż dzisiaj tutaj. Już, jak mów”, 
nie bol się mówić, Chcc'aż į wiedy nie 
bał się, gdy jakiś żołdak uderzył go i po- 
pchnął w Alejach Jerozolimskich. Jemu 
się zreszią nig nie stało zupełnie, Tylko, 
że dwóch lego kolegów padło na poste- 
runku, 4 © 2 

Dwóch jego kolegów padło na posterun | 
ku. To znaczy, że dwóch malych, 10-let- 
n'eh czy 12-letnjch chicpców zostało za- 
strzelonych na ulicach „wolnej* Warsza- 
wy za to, że trzymali warię honcrową 

„przy grcbach żołnierzy, którzy padli w 
walce z Niemcami.” 
Cytatę tę „Rzeczpopolita" zacopafew/e na” 
stępującym komentarzem: 

„Redaktorzy londyńskiego „Dziennika” 
faszystowsk'egn liczą na to, że warsza- 
wiasy, którzy tak uroczyście obchodzii 
pierwsze w wyzwolonej Polsce Zaduszki, 


do rąk stenogramy 


stwa. Panowie z „Dziennika” piszą prze- 
gleż dla tuman'onej przeż taką wiaśnię 

"psgamię emigracji i dla angie'sk'ch 
germazof:lów, N:czym „zdaniem warto ję- 


Anders nićnawidzj „ludzi z Warszawy”, ale 
pogardza z dumą welktego fecdcia „maro. 
netkam z Londynu”. On w,ę że nie zcbaczy 
już swojej e/czyzny. Prawdopcdcbnie pogo- 
stanie w służbie w aroi brylyjske, , 


—— Go mówi radio Madryi 


tych audycyj, zabrałem się do. godzi- 
wej rozrywki i nie oszukałem się. 
" Co mówi radio Madryt o oskarżo- 


nych norymberskich? Cyluję do- 


słownie: - 


„Są oni ofctrami armii i dypiomsatem', 


którzy wykonywali swe zawodcwe obo- 


wiązki slosowńe do rozkazów otrzymy: | 


wanych od ludz, mających władzę w 

ich kraju Człowiek odpowiedzialny za 

wszystkie decyzje , Niemiec zmarł pod- 

czas szturmu na Berlin, Czy słuszne jest 

przerzucanie odpowiedziałnoścj va żcł- 

nierzy i dyplomatów, którzy w służbie dla 
. Niemiec wykonywalj rozkazy?“ 


Uważając widocznie, że ta obrona 
nie wystarczy, albo przewidując, że 
sędziowie norymberscy też nie słu- 
chają radia madryckiego — faszy- 
sta hiszpański kończy swe wywody 
w tonie minorowym, z góry licząc 


się z wyrokiem skazującym w Noe | fit do Madrytu? 


rymberdze: 


« [stwo poniosło najwieksze 


„Franco; Dla kogo ten grób? 


cowitość roboiników, chowieństwo*, „Z wszystkich warstw 
społecznych w Polsce  duchowień- 
straty i 
oliary'',. 

Otóż nie przeczymy, że warstwy 
Je poniosiy ogromne straty. Nasuwa 
się jednakże uwaga, iż napewno w 
walce z kitlery. nem największe ojia 
y poniosła warstwa robotniczo - 
|chiopska, że najcięższe straty są do | 
|zanotowania wśród działaczy prole- 
tariatu, przeciwiio którym przede 
wszystkim zwróciła się nienawiść 
Niemców. 

Według O. Urbańskiego na 15 ty- 
isięcy duchowieństwa św eckiego i 
zakonnego według stanu z 1.1X 1939 
r. przez więzienia i obozy przeszio 
lI„jakieś 5 tys. duchowaych. 
jsamvm Dachau z.i_rlo 750 księży”, 

Ciekawi jesteśmy jaką cyirą spo- 
ród nich przvm.ła ra n'iary np. bi- 
'skupa Spletta i jemu podobnych księe 
(y, sezosta,„cych na fugach Niem- 


` "w. 
| Tigma"? ciriirzę LĄ roz”-ic- 
ły pisze  wrzeszcie  „iygodnik* , 


wspomnień poświęcone życiu du- 
chownemu więźniów. Że trwali nie- 
złomnie, że wielu przetrwało, za- 
wdzięczali to życiu religijnemu*, 

Otóż tutaj przeholowali „Ojco- 
wie“, 

Jeżeli tyłu przetrwało tylko wsku- 
tek... życia religijnego, to jakże przed 
stawia się sprawa życia religijnego 
księży, którzy przecie ponieśli naj- 
większe osiary i straty. Doprawdy 
smutne nasuwają się stąd wnioski. 
` Widzimy, iż nie zawsze traine jest 
zabarwianie wszystkich zagadnień 
kolorem sutanny. 


FX PJ P 


gen. Franco w charz*terze nauczy- 
cic"; dobrych obyczajów? ` j 
Niemniej zabawny jest komentarz 
radia madryckiego do moskiewskie- 
go spotkania minis'rów spraw zagra- 
nicznych Wielkiej Trójki: „YE 
„Możemy spodziewać się, że ciągłe nie 
powodzenia wyczerp'ą cierpliwość Wel- 
„kiej Trók, į że świat sam się wyleczy 
ze swych run. Słynna Wielka Trójka — 
ol gycna,  przełedws:pa porządkiem TE 
dziennym swych spotkzń, dzś w Mo- 
skwie, jutro w Waszyngionie, pyutrze l 
w Pekin'e — jaszeze ciągle będzie się mę EAA 
czyć nad ustaleniem zasad į} podyktcwa- 
niem pokoju, podczas gdy świt c'ły sam LITE 
ćniągnie pokój, mie licząc na Wielką | 
Tró,kę”. yk, 
Dziwnie znajome słowa i myśli 
Czy to redakior „Warschauer Zei- 
tung" lub „Nowego Kuriera War- 
szawskiego” lub innej gadzinówki ira 


W Hiszpanii schroniło się wielu ht- 


tlerowców, Widocznie jeden z nich 


nE 


kk 
5 
7 5 
w = 
SR 
Hke 


(„Daily Herald") 


„Śwłat powo!enuy jest nerwowy, nie- | dos'ał posadę komenta'ora politycz- 
życziwy, antysocjany i lekceważący oai | nego w madryckim radio. A może to 
bardziej elementarne zasady współ sta.e- | hiszpański, rodzimy biilerowiec? Nie 


nia i dobrych obyczajów”, 
Jak Wam się podoba zwolennik 


OGŁOSZENIA 


SA ~ PRZYJMUJE:. 
Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie nr 121, pokój nr 17 
= Agencja Prasowa „GLOB“ — Warszawa, ul. Zło.a nr 4 ` 

| Polska Agencja Prasowa „PAP“ — Warszawa, Pierackiego nr 11. 


wielka różnica. ` 


do dziennika 


„iftoeboćmiicć. 


$ 


|. dyskusji. 


J. B. Priestley 


Znany pisarz argentyński J. B, Priestley, 
który wrócił n edawno z dłuż:zej podró- 
ży do Związku Radzieckiego, ogłasza o- 
besnie w prasie londyńskiej swe wraże- 
nia, Poniżej przedrukowu:emy z pewny- 
mi skrótam. jego ostatni artykuł na ten 
temat z „The Sunday Express", 


Pojechałem do Związku Radziec- 
kiego nie jako polityk, lecz po pro- 
stu jako pisarz, którego os'a'nie po- 
wieści i sz uki miały tam wielkie po- 


, wodzenie. Nie przeprowadzałem ofi- 


cjalnych rozmów, lecz wiele mówiłem 
z przyjaciółmi rosyjskimi o perspek- 
tywach i polityce ZSRR. Lubię bar- 
dzo Rosjan, o wiele bardziej niż in- 
ne, bliższe nam narody, Rosjanie są 
bezpośredni, serdeczni, szlachetni i 
podoba im się to samo, co mnie się 
podoba, co wytwarza więź między 
nami, ; 
‘Wiele jeszcze rzeczy robi się w Ro 
sji źle, rzeczy, które gdzieindziej zą- 
łaiwiane są dobrze. Lecz z drugie” 
strony wiele rzeczy robi się w Rosj 
lepiej, niż gdziekolwiek na świecie. 


-OLBRZYM W SZKOLE 
Gdy Rosjanie wiedzą i czują, że 


! Należy pamiętać, że Związek Ra- 
dziecki nie uważa siebie za olbrzy- 
mie, ponure mocars.'wo, za jakie u- 
waża go wielu Anglików. Związek 
Radziecki poświęcił wiele, by zbu- 
dować swój ciężki przemysł, nas.ęp- 


nie w znacznej mierze zburzony 


przez hi lerowców. Obecnie ZSRR 
ma zacząć od nowa odbudowę tego 
przemysłu i wszysikich  zniszczo- 
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nych miast. W/obec 'tego ZSRR pra- 
śnie bezpieczeńsiwa, aby wykonać 
io zadanie bez poczucia niepokoju. 

S'ąd się bierze pragnienie przyjaź- 
nych sąsiadów, zamiast band, które 
wślad za hiilerowcami wkroczyły do 
Związku Radzieckiego. W tym sa- 
mym położeniu na pewno chcieli- 
byśmy tego samego. 


+ © ZA 
Za wolnosc waszą i naszą. 


___ Dekabryści 


120 lat temu powsłaża przyjażn polsko-rosyjska 


Jakoś bez większego echa minęło u nas ' już wtedy widzimy, że zdrowy instynkt je- oczach 


120-lecie rewolucj. dekab ystów, a szkoda... | dnoczy oba słowiańskie narody do obrony 


26 grudria 
wym w Peiersbu:gu 


1825 r przed Pałacem . Z 
rozegrał się pierwszy 


mo- wobec germańskiej n:euriknionej agresji. 
| Po przygotowaniu ideoloś cznym przystą 
krwawy akt heroicznej waiki narodu rosyý- ' 


~oro, do Gz ela pows'-"a Polas: voed ug 


skiego o wyzwolene, tego też dnia uśw ę- Bestużewa zobowiązali się wywołać pow- 


cono krwią przyjaźń polko - rosyjską. 
S'ew pada W powstanie listopadowe w pra- 
ce polskiego Towarzysiwa Patriotycznego, 
w późniejszy ferment rewolucjonistów rosyj 


mają. do czynienia z przyjacielem, |sk ch, aż piem'en ami wybucha w wzelkiej 


przyznają się oni do tych braków, Rewoiucji Paźdz:e:cikowej 1917 r. 


b. ctznacza <3 rcs iski g'ud'ień. 


ustępują z niepotrzebnie wysokiej li- Siad akeestalcy wiólacyjeczo: E iwa 


nii propagandowej i przyrzekają — |:ię dekabrystami. Zarzew:e 


mam wrażenie, że uzasadnione — u- 


„doskonalenie. 


'Pod wielu względami Rosja jest ol- 
brzymem uczęszczającym do szkoły. 


rpne nad 
ewę waz z oficeram gwa di 

która wkraczała do stolicy Napoleona, lecz 
ewa. c28 ac Mon:pa.lego pe un veis jed. ak 
wolnościowych wpływów dz edzictwa Re- 
wolucii Francuskiej. W r 1821 patroci ro- 


Lecz cóż to za szkolenie? Od ro-|syjscy łączą sę w Towarzystwo, owiane du 


ku 1918 ukazało się 821.000 różnych 
książek i broszur o łącznym nakła- 
dzie 10 bilionów egzemplarzy, w tym 
31.618.000 tomów Puszkina i 24 mi- 
lony tomów Tołs'oja. Jeśli to jes' 
ciemność — pokażcie mi świa 'łol 

* Naród radziecki czuje się jako no- 
wicjusz na arenie świa'owe;, a mając 


'za sobą wielkie poświęcenia i pręd- 


kie improwizacje, jest bardzo wra- 
źliwy i łatwo się obraża, gdy inne na- 
rody lekceważąco go krytykują. 
Lecz przecież nawet Amerykanie, 
zdolni do tego rodzaju krytyki, chęt- 
niej pouczają innych, niż słuchają 
pouczeń, 
JESZCZE NIEUFNOŚĆ 


A poza tym, jeśli ktoś Was odwie- 
dził i po wyjściu opowiadą tylko o 
dziurze w dywanie, o brudzie w ła- 
zience i o złamanych naczyniach — 
nie odnosicie się do niego ze zbyt 
wielkim eniuz'azmem. Dlaczegóż żą- 
dacie tego od Ros'an, 

Są oni przyjaźni wobec innych na- 


„rodów i zawsze mówią o Anglikach 


z wielkim zain'eresowaniem i nawet 
z wzruszeniem, przyznając się do 
wielkiego długu wobec Anglików w 
dziedzinie kultury, Lecz Rosjanie 
jeszcze ciągle nie mają zaufania do 
obcych rządów, nie bacząc na pomoc 
otrzymaną przez nich podczas woj- 
ny. ; 
Rosjanie nie mogą zapomnieć, roz- 
mahian pierwszych lat po. rewo- 
ucji, gdy interweniowaliśmy prze- 


ciwko nim, pomaga:ąc „białym”. 1]. 


jeszcze pamiętają oni też długi okres, 
gdy każde wydarzenie w Rosji było. 
znieksz'ałcane w  kapiialisiycznej 
rasie i, gdy każda okazja była wy- 
orzysiywana, aby wykpić ich wal- 
kę i ich poświęcenia. 

Nie bacząc na oficjalny realizm 
Rosjan, mam wrażenie, że nie doce- 
niają oni zmian, jakie na$iąpiły na 
wu zj w przeciągu „s:ainich kilku 

W 

WYMIANA KULTURALNA 


' Spotkaliśmy się z najcieplejszym 
przyjęciem w Moskwie i gdziein- 
dziej w Związku Radzieckim. Pod- 
czas każdego publicznego wys:ąpie- 
nia, a przemawiałem  wielokroinie, 
nawoływałem do zbudowania mos'ów 
między Rosją i Anglią, do oiwarcia 
okien i drzwi. Propozycje moje ni- 
gdy nie były przyjęte chłodno, a pod- 
czas konferencji w Voksie (Towarzy- 
stwo Łączności Kuliuralnej z Zagra- 
nicą), wnioski moje w sprawie wy- 
miany kulturalnej między ZSRR i 
Anglią zos'ały powi'ane w sposób 
najbardzie irii zh. y 

Jeśli teraz nas apiły pewne posu- 
nięcia w kierunku zahamowania tej 
wym 'any, to jest to albo część świa- 
domej polityki izolacjonizmu sowiec- 


- *kiego, albo też nowy przykład biuro- 


kraiycznej nieśm'ałości. 


|| ,; PRZYJAŹŃ SĄSIADÓW 


' Co do wielu istotnych spraw, jak 
ap. co do tego, co jest, a co nie jes! 


~ demokracją, między Anglikami i Ro- 
| sjanami 


zachodzi nieporozumienie, 
l'óre można wyjaśnić w swobodnej 


chem Wielkiej rewolucji, 
do walki z caratem. 

Towarzystwo wysuwa na plan pierwszy 
w”zwcienie chłorów spod larzma p>fr7czy- 
zny oraz szereg reform politycznych i. spo- 
łecznych, Na częie stają. najwartościowsi 
igs anie- "rgy m 5! " An aa tw 
Apostoł, Pestel, Wołkoński, Bes.użew i Ry 
leew. Ostatni był poetą, przyjacielem Mic- 
kiew cza 


przysposobione 


i rosyjskie), | 


Wpływ naszego wieszcza na umysłowość |! 


i ideały rosyjskich . rewo'ucjon stów był 
n'ewątpiiwy. Goszcząc nad Nzwą cbzuje z 
rosyjskim; ideal stami. Tradycja przekazuje 
ham, że pod pomnik em Piotra W.e kiego 
w Petersburgu Mickiewicz zespolony w 
zrzuacie.szini uś.isku z Puszk nem <oue 
wizję wolności i przepowiada upadek ty- 
raństwa. 

1. 1823 nawiązano kontakt z tajnym 
Towarzystwem Patriotycznym w Polsce, oa 
którego częle stał Łukasiński, W' styczniu 
1824 r. już po úw ęzienu Łukas ńskiego od. 
bywają się obustronne rozmowy. rok 
później Pestel i Wołkcński ze strony rosyj- 
skiej j Jabłonowski oraz Grodecki jako de- 
legaci poiscy ustanawają przyjaźń ludów 
polskiego į rosyjskiego, zawie-ając pierw- 
szy pakt walki przeciwko caratowi į wza- 
„emnej pomocy, 


stanie w jednym czasie z Rosjanami: działa- 
jąc w majściśiejszym porozumieniu ı przyj- 

“ras is aari +4 '2 Ro panh b ń- 
skiego, Sygrałem do powszechnego pow- 
stan a mi? być zamach ra A -ksandrą |. 
Lecz car zma ł w 6redrin 17705 r w niewy- 
jaśnionych ściśle okolicznościach. 

Historia sama dzwała atut do ręki Mło- 
dszy syn, okrutny M .kołaj wstępował na 
-ton z pem rię: em w:3ś-iwefo p.eiendenia 
-esarzew'cza Konstantego.  Wvkorzye'u'ąc 
tę ne'acną sytuację, występwąc rzekomo 
w obronie Konstantego spskowcy usiłowa- 
li wywołać bynt wśród wojęga w stolicy i 
wrzenie na prowincji. 

26 grudzień 1825 roku. Od pobl'skei Ne 
wy szedł mrożny wiatr, przen kał do azpi- 
ku kości. Petersburg, północna stolica de- 
tgctyżmwu. wsoozface Nomi 9 ył a: 
bryła lodu. Podrywały sę kopyta końskie 
na cokole pomnika Piotra W elkiego. 
Gdzeż modzit riscia nl> m2}? Mn:no 
trzymał Rosję w w'ęzach car samodzierż- 
ca. 
Przed bramami: Pałacu Zimowego kotło- 
wał sę thm pospólstwa, wo'ska i sp skow 
ców. Szturmowaro redutę absolutyzmu Do 
rewo!uc'onistów dołączył się pu'k moskiew 
sk'ch grenadjerów i część le bgwardi, ate 
M kołaj wierną scbe artylerią zdusił bunt.. 
Zdusił n emiłosiernie krwawo, Sam popwo- 
wadził śledztwo. Przywódcy (w tym sz!a- 
chetni przyjaciele Mick ewicza, Best użew 


li Ryłejew) zostali powieszen. 31 dekabry- 


stów „zesłano na dożywotnią katorgę na 
Nie; Ślady zamiatał okrutny śnieg rosyj- 
SK. y 


427% wy ? 27. | 


już geniusz 


saszkina, w.ęc p.zeszeci zaszew zm do. b= d 


teaturv, boo nionaź d<'>* m» śmię-'ol "ym 
zniczem. Śledztwa wykryło też wiązki z 
Towarzystwem Patr otycznym w. Polsce, 


związki ukoronowane przez powstane lj- 


Ros, an e m eniem Towarzystwa Rosyj- stopadowe. 
skiego uznają niepod 'egłość Polsk. Jabło. | Tragiczny grudzień 1825 r. huczy wer- 
mowski zaś jmieniem Polski oświadzza, że blem rebeli; Gy przebywa wtedy na 


Polacy wezmą udz.ał we wspólnej walce i 
„śotiowi są w tym celu ponieść największe 


ofiary”, Zastrzeżcno też , sobie wzajemną | ryk, siódmego rozdziału On.eg na i scenach bra'erstwo krwi, prze'anej w walce o` wol-. 
pomoc na wypadek wojny „zewnętrznej , Z bi 220 owa — u 2 2,5; - ność, $ 
mając na uwadze Prusy i Austrię. A w.ęc mia. Puszkin niszczy swoje pamiętniki. Wi - Grzegorz T mofiejew 


wsi. Wie wszystko, Mózg płonie ogn'em . 


geniuszu » szaleństwa, Ręka na tekstach H- 


KIEPSKA PROPAGANDA 
Twierdzę, 


rytorium (którego ma dosyć), lecz 
krajem zmęczonym wojną i s:arają- 
cym się o bezpieczeńs'wo podczas 
leczenia ciężkich ran. 

Życie sowieckie ma, oezywiście, o 
wiele więcej słabych i niekorzyst- 


i 


trupy powieszonych, katorga 120 
RY. IA specem san ce daje 
lspać po nocach. 

Wiedy zapewne w godzinach bezsennej 
udręk. kreśli na skrawku papieru szub eni- 
cę : sieb'» w tem -zędz - "= o'nem wir. 
„I ja mógłbym tak” — dopisuie gorączko- 
wo słowami! „Nie festeś zamieszasy do tej 
histo i oneg- n=rę Żyreowsk. |» 2 
zaraz dodaje — jednakże w papierach ka- 
żdego sp skowca zna'dują się Twoje wier- 
sże, Kiersko. < 

OEM Psezkin bł Sa-dem 17*-b-v- 
stów, Wiersze jego obiegały całą Rosję. 
Z emią szło drżen e . syberyjskich kopalń, 
lecz w twórczości Puszkina żyły dalej ‘dee 
A * ""ęG. 0 ie. N 
literaturze Puszkina, 0a moralnej <«ouś:i- 
źnie dekabrystów wychowywały się pó- 
Źnie'sze pokołen a, aż wybiła godzina wol- 
tości. 

A cóż r Towarzystwem Patriotycznym w 
Polsce. Przeprowadzone śledztwo uiiwn ło 
związki z dekabrystamm, dokonano szere- 
gu aresztowań w Warszawie. W r. 1827 od 
był sę sąd nad s; s*kowcam. A'e "* nad- 
„,cągnął głuchy werbel powstania. Akcja li- 
|stopadowa 183% r. m, in wyrzuciła sztan- 
, dary, na których wypisane bvłv dimne sło- 
|wa „za wolność waszą £ naszą”, Tak, krew 
"polska ciekła w wiclk 2) snrawie. 


okratyczni przywódcy powstania 
czcił pamet dekabrystów, rozum eqąc 
'o!brzymie znaczen'e siły, która istnieąc 


wewnątrz Rosji usiłowała obalić carat od 
wewrątrz. Demokraci polscy rozumiel, że 
ludy” polski i rosyjski wkroczyły razem na 
wspólną drogę wak. z despotyzmem, wa'ki 
wiodącej ku wolności i obustronnej przy- 
jaźni. 

Powstanie listopadowe upadło. Śladem 
dekabrystów pomknęły na Svbir kb tki pol 


'(sk.ch patriotów. Pruszył okrutiy śnieg fó” 


(syjski, zasypywseł drogi, Ale pamięć szla- 
chetnej przyjaźni polsko + rceyjsk.ej prze- 
trwała dzies ęciolecia i wfzelkie przeszko- 


y. 
i  Odnawiana w roku 1863, w  powstan u 
robotniczym 1905 r., w deklaracji Rady 
Komisarzy Ludowych w r. 1917, uzna ącej 
niepodległość Pclski, w braterstwie bron 
żołnierzy radzieckich j polskiej dywizii 
kościuszkowców — przyjaźń polsko - ro- 
syjska ugruatowała n epodległość P lsk 
Nie d dzisiaj ma'ą miejsce sojusze z lu- 
dem rosyjsk'm, 120 lat temu poczęło sę 


_ Afrykańska Bereza 


„20.000 internowanych przez sanację 


„Sprawa afrykańska” należy do nabar- 
dziej ciemnych i awantura czych wyczynów 
polskiego cbozu reakcyjnego na em'g:acii. 
Około 20,000 Polaków, przeważnie pccho- 
dzena chłopskiego i ccbotniczego, wyw'e-. 
ziono z Iranu do wschodniej Afryki. Rzeko- 
Mo działo się to dob:owolnie, ale w «s'oce 
stosowano przymie w dosłownym tego sło- 
wa znaczeniu (w obcszach teherańskich 
„straż bezpizczeństwa* ładowała do trans- 
portu, a opornym g:ożono pozbaw.eniem 
opieki społecznej). A 

Obozy afrykańskie isto'eją już od trzech lat, 
Przebywają w nich uchodźcy pod „opieką” 
cznacyjnych dygniiarzy, którzy cdcięk swe 
ołary od łączności ze światem, Jedyne p.- 
smo, to „Polak w Afryce”, który sys'ema.y- 


- Ochotniczy zaciąg 
dlo Milici Obywatelskiej 


Komerda Główna Milicji Obywatelsk œ 
w Wa:szawe oglasza zaciąg ochotniczy w 
szeregi M. O. ; 

Warunki przyjęcia: 

1. obywatelstwo po!skie, 2. wek: od lat 
18 do 35, 3, wykształcenie: nie n.źej 4 ki. 
szkoly powszechnej, 4, zaświadzzen e cdac 
śnej jednosiki M. O., stwierdzające nieska- 
zjieną „przeszłość kardydata, prświadczcne 
pzez Wojewódzką, Powiatową, lub Miej- 
ką Radę Narodową, 5. podań e o przy ęcie, 
6. życ'orys (obszerny i własnorę:znie na- 
psany), 7. 2 fotografie, 8. zaśw.adczenie z 
Organizacji Społecznych, lub Związków 
Zawodowy:h (jeśl kandydat jest człon- 
kiem). j ; 

P<dania wraz z wymienionymi załączai- 
kmi kierowć do Komendy Głównej Mil cji 


Obywatelskiej, Waszawa, ul. Karowa 14, 


cznie fałszuje rzeczywistość. Uchodźcom 
bez przepustki cje wc!no opuszczać obozu. 

W *„Paradzie”, ilustrowanym dwutygod- 
niku armi Aodersa, ukazał się tepertaż An: 
Parsonsa: „Jak żyją Polacy w osed.u Tan- 
geru", Umieszczenję rąportażu ma ściśle o- 
kreślcny cel. Chodzi o uspokoen'e żołnje- 
rzy armi Andasta, że ich żonom j dziedcm 
nie jest w Afryce tak źle, jak s ę powszech- 
ne sądzi, a co więcej.idze o zasuge:owa- 
nie sądzi, że ne powinni śp eszyć s ę do Pol- 
ski, skcro czeka na nich afrykańska ziemia 
i czarny sluga do pomocy. 

Reportaż „Parady”, to typowo druga 
strona af:ykańskiego medalu, cdpowiedno 
wyreluszowóra i ubarwicna, Miłe domk, 
pokryte swciskimi strzecham, choć palmo- 
wymi, jedzenia rzekcmo wbiód, praca w 
warsztatach lub na roli (c.ężkie roboty 
wykonu,ą murzyni). Farma posiada 300 szt. 
bydła. „Hodowla świń dee 300 funtów 
szynki mies.ęczn e Oprócz tego istnieje fa- 
bryka Kielbas”. Teatr j kina na powietczu, 
W szpitalu obozowym leżało „tytko' 68 o- 
sób. Sanatozium dla chorych na płuca po- 
łożone jest w okolcy. tak zdrowej, „że 
można tu spać bez moskiiery', Katolicy 
ms%ą swój kościół i 2 ks.ęży. „300 prawo- 
sławnych modli się w cerkwi, a Zydz:, k:6- 
rych jest w osiedlu 30, mają także syna 
gogę'. Odpowiedzio dobrane i!ust:ac;e do» 
pełn a;ą ob:3z „czarnego raju”, Dziewczyn- 
ka bawj s.ę z małą małpką. Chłopcy strze- 
lają z łuków i t p. + N ; 

le, gdy uważnie wczytać sę w wiersze 
reporiażu okaże się, że nawet spod opty- 


"mistycznej maski wyziera istotny charakter 


afrykańskiego „dobrowołzego” zamkn gis- 
go cbozu. Dow adujemy s.ę, że „domki zbu 
dowame są z d.zewa i gliny”. „Oczyw ście 
trzeba s'ale czuwać nad utrzymaniem ścian 
) 


. 

i dachu w porządku, pod'epiać, wzmacniać 
i łatać", „Tysko nowsze domki mają ka- 
mierne podłog.". „Posłki gotue sę we 
wspó!nych kuchniach” — a węc w sposób 
koszarowy, Codzienna racja żywnościcwa 
dorosłego zawie:a 'rozma.te artykuły, ale 
tylko 170 gramów mąki (chleba wcale ne 
wydaję się|. „Dorosłych zachę:a sę do 
pracy w warsztatach osied'a”. N epracu ą- 
cy otrzymują tylko 10 szyljingów m es ęcz- 
'mje. W szkole rzemieś'n czej awtor zauważył 
„brak dostatecznej ilości narzędzi”. 

„Tak przedstawia sę według andersaw- 
skiej „Parady” — „Tengaru” — wzorowe 
osed'e w Afryce. A jak jest w Innych ose- 
dlach? Listy księży Bozeriarowa į Wyso- 
'czańskiego do „Biuletynu Wolnej Polski" 
w Tel Awivie rzucają światło na stosunk', 
które panują w osedlach Ifunda i nnych. 
Uchodźcy „mieszkają w glinianych dom 
kach bez podłogi. W osiedlach tych zbu- 
dowano więzien a. Za. wysłanie depeszy do 
Rządu Jedności Narodowej uthodź:ów Gó- 
rę i Kozak ewicza zwoln ono z piacy w o- 
bezie, a' kobieta, która nadała dzpeszę, zo- 
stała pozbawien swobody poruszania «4. 
Kierownicy cbozu zabranisją uchodźcom 
słachan'a polskiego radia. 


„Tw że Związek Radziecki propagandy. 
nie jest mocarsiwem agresywnym i wszys'ko, 
dążącym do powiększenia swego le- łem, 


| 


£ 


Podróż do Rosji 


nych stron, niż. to wynikałoby z ich 
Tym niemniej wolę 'a 
co fakiycznie tam widzia- 
od całej tej propagandy. Powró- 
ciłem zbudowany i odświeżony, a nie 
rozczarowany. Uważam jednak, żę 
Rosjanie zawsze niewłaściwie przed- 
stawiali swoją sprawę. 

Mówili oni ciągle za dużo ò rze- 
czach ma erialnych, o produkowaniu 
tylu a tylu traktorów na godzinę. 
Lecz za mało powiedziano o zdoby- 
czach psychologicznych i ducho- 


wych, a pod tym względem Związek. 


Radziecki o wiele wyprzedził kraje 


kapi'alistyczne z ich zawiedzioną i- 


częs'o umysłowo chorą młodzieżą. 
Narody ZSRR zrobiły pos'ępy w 
dziedzinach, których nie można przed 
s'awić ani zilus'rować w wydawnis 
ctwach propagandowych. 


LITERACI I DZIENNIKARZE 


U niektórych radzieckich pisarzy 
i in'e'ektual's'ów zauważyłem pew- 
ne objawy przes arzałości, co się 
chyba tłumaczy długimi la'ami izo- 
lacji, lecz o wiele bardziej, oczywi- 
sta, jest przes' arzałość w wielu kra- 
jach poza Rosją. Z drugiej strony 
s.wierdziłem, że pisarze sowieccy nie 
są skazani, jak wielu u nas wyobra- 
ża sobie, na pracę według wąskiej 
linii paziyjnej, na pisanie prawie, że 
na rozkaz. z 

Nie mogą oni publicznie wys'ąpić 
z dziełami, gwal ownie przeciwnymi 
polityce sowieckiej, lecz insiynktow= 
nie pracują oni według genera!nej li- 


nii pariii, gdyż żyją w tej samej a mo, 


sferze i dążą do tego samego celu. 
Tym niemniej wys'ępują oni częs o 
z własnymi, śmiałymi ideami, tak, 
jak dobrzy pisarze w każdym kraju. 
Nie czują się oni wca!e skrępowani 
i raczej skłonni są do li owania się, 
niż do zazdroszczcaia kolegom z kra 
jów kapiialisiycznych. í 
Jest n'eszczęściem, a może nawet 
klęską, że ludźmi, klórzy widzą naj- 
gorsze s'rony sys emu radzieckiego, 
a nigdy nie widzą nalepszych 's'ron, 


są właśnie dziennikarze, zagraniczni . 


korespondenci w Moskw'e. Muszą 
oni spędzać swój czas w ho'elu „Me 
iropol"”, widząc bardzo mało, albo 


nic i walcząc ze zbyt surową cen-* 


zurą: W wyniku tego  £agran'czni 
dziennikarze, k'órzy przyjeżdżają ja- 
ko sympa!ycy ZSRR, często wy;eż- 
dżają po krók'm czasie zupełnie roz- 
czarowani. Nie jest to ich wina. 


Lecz nie wolno ich uważać: za 


znawców życia sowieckiego, 0 któ“ 


rym oni na.ogół wiedzą bardzo ma* 
ło. Rosjan'e wyjaśniają tę sprawę w 
ten sposób, że dziennikarze ci pra- 
cują w gaze:ach, które wykazały 
swój wrogi s'osunek wobec Rosji ra- 
dzieckiej, lecz wydaje mi się,że 'est 
'o kró'kowzroczna -poli'yka. Po lym 
wszyst'k'm, co ja widziałem, oświad- 
czam, że gdybym był S'alinem, o wo- 
rzyłbym szeroko kraj. Rosja sow'ec- 
ka ma o wiele więcej przyjaciół i 
mniej wrośów, niż sobie wyobraża. 


ANGLIA I ZSRR 


Oświadczam z naciskiem, że Ro~ 
sianie pragną nie siły lub sławy i nie 
pos'adłości zamorskich, lecz przy.aź- 


ni, prawdz'wej, pewnej przyjaźni. Nie ` 


chcą oni tego powiedzieć, bo maą 
swoją dumę i swoje gorzkie wspom- 
nien'e o szydersiwach i o lekcewa- 
żeniu. > 

Wśród przerażających trudności 
Ros'anie dokonali wielkich rzeczy. 
Prowadzili oni wojnę, jakiej nie pro- 
wadził żaden naród nigdy przed em. 
Walczyli oni z uporem i samozapar= 
ciem, które um'eszcza ich wśród bo- 
ha'erów świa/a. Obecnie muszą oni 
‘tyle zacząć na nowo, planując i od- 
budowywując. 

Przed wielu laty _popełniliśmy 
straszny błąd, za k'óry wszyscy cięż 
ko zapłaciliśmy — odmówiliśmy im 
wtedy poparcia i pomocy, a nawet 
zaa'akowaliśmy ich zbrojnie. Powin= 
niśmy odpoku'ować len grzech (roz- 
poczęliśmy to podczas wojny], ofia- 
rując im nie tylko zachę'ę i pomoc, 
jeśli będzie im po'rzebna, lecz, co 
na ważniejsze, naszą szczerą przy- 


I jaźń. 


KSIĄŻKI 
naukowe, popularno - na 
ukowe oraz wartościową 
bailetrystykę kupuje Bib- 
lioteka T.U.R. Wiejska 18 
oficyna parter g. 10-16. 


. 


| Milion sto tysięcy członków —: „Wynajmę pułk piechoty...” 


liczą szwedzkie związki zawodowe Jak władcy Niemiec handlowali żywym towarem 


t 
PEA EE E ma Gir, 5 


(Korespondencja własna ,„„ikoboćmiikka**) 


Sztokholm, w styczniu. 


W oäjbliższym czasie pizypuda stale. € 
mstarszego związku zawodowego w zwe 
cji — zwązku drukarzy. Powstanie uego 
jest pierwszym drzewem, wyrosłym ua ru- 
nach średniowiecznego systemu cechów 
który w tym właśnie roku został wstaiecz 
n.e obalony. 

W porównamiu z Anugią i Niemcam 
azwedzki ruch zawodowy obudzł s.ę póź 
miej. Przyczyn tego należy szukać w wyb.t- 
nie roln.czym charakterze Szwecj, o kió- 
cym świadczy fakt, że jeszcze na przeło- 
mie dwudziestego wieku w roln.ctwie pra- 
" biiskc 60% ludności, 

' Cel tego pierwszego zw qzku azwodowe- 
go zaw.erał się w „pożytecznoś.j 1 pobsż: 
mości”, działalncóć jego polegała na wza.e- 
mnym dokształcaniu j pomocy. Podobne 
jane zwazki, częściowo opźrte na dawnych 
cechach, ogran.czały swoją rolę do pomocy 
w razie choroby i śmierci swoch człon- 
ków. 

Ale już siedługo potem zw ązki wystąpi- 
ły czynne przeciw długej p:acy mocnej, 
potem zaczęły organ zować stra;ki, które 
zresztą jednocześnie zda:zały sę już wiedy 
poza ob.ęsem jakichkolwiek organizacj, za 
wodowych. W latach os emdziesiątych do- 
szło do dwóch we!kich stra.ków, jednego 
robota ków kopalnianych na północy Szwe 
cji, drugiego — robotników  budow!anych 
w Sztokholmie. Stopniowo przekonanie ro 
botników o kon ecznści tworzena zw ąz- 
ków zawodowych stawało sę coraz pow- 
szechniejsze í wnsż:ie doszło do ogłoszenia 
programu i zasad związków. P.ogram mał 
mewątpiijwe charakter par excellence li- 
bera'ny. stanow ł jednak pierwszą próbę 
ugaa całości zadań związków  zawodo- 
wych. Zadanem związku jest regu owanie 
warucków pracy w przemyś!e j reprezen- 
towame jnieresów zawodowych pracowni- 
ków i p:acodawców, Ma dbać o poda e 
siente poziomu życia robotn ków, o hig e- 
nę warsztatów pracy, o zabezpjecze™ę na 
starość, o zapobieganie strajków o dosko- 
naien e wykształcenia zawodowego, Um ar- 
kowane nastawienie ówczesne wynixa z t2- 
go, że jedyn'e wykwałif kowarj róbotn cy 
wchodzili w skład związków, podczas gdy 
wszyscy pozostał. bysi absolutnie wyk!u- 
czeni. Z b'egiem czasu zadama zwiątków 
zawodowych powiększyły się do tego stop 


na. że Komitet Cerirzlny stanął wobec ko». 


mięczpości rozszerzen a programu i za,ęc.a 
stanowiska politycznego. 

W latach dziewięćdziesiątych powstała 
w Szwecji parba soca!demokratyczna, któ 
ta wchłonęła większość zw ąqzków zawodo- 
wych. Nie odbyło się to jednak bez ta ć, 


„be wielu członków į związków trwało da-* 


lej przy zasadacr Jibe:a'izmu, welu. zgłosi- 
ło wystąpene a Komitetu Czat: alnego i 
poszło własną drogą, uważając, że socja- 
lzm jest im cb: zy. r rh 

Mimo tej opozycji związki | zawodowe 
kładły w, dalszym ciągu podwaliny pod bu- 
dowę silnej parii socjaldemckratycznej i 
ostatecznie nowou'worzore Czntrum Na- 
rodowe Związków Zawodowych w Szt-k- 
holmie uchwalło, że żiłen związék zawo- 
dowy ne może wstązjić do Centrum Naro 
dowego bez zgody partij socjaldzmck aty- 
cznej w przec'agu 3 lat od zgłzczenaą. By- 
ło to w roku 1998. W teh sposób łączność 
Pariii ze Zwiążkami została niejako ra tyfi- 
kowarą i la'a nietępre przynrsiły coraz 
b'ższę zespo'enie cbu. organ'sacji Jeden z 
Kone-=ów .Zw'ąrtów Zawodowych ` pod- 
k-eś'ił raz jeszcze śc'słą solidarność z Par- 
Ha nait note yapaa, cś"iadrzając, b2 
Kors uwsża Partię 28  pniurat-migo i 
komnęetns'=- 24 w." -ttg Przó nań 
por tnannnkh sowpdnt!ai klney 

* Cent-um Narodowe mie narzuca swom 
członkom żadnych sugesti poltyszoych j 
edynie pószczegó!re związki mogą poru- 

` gzać w swcim zakres'e kwestę p's ;należ- 
mośc politycznej członków, Brak iest crfro 
wych danych, a'e przypuszcza się, Że co- 
naimajej 24 socja'dzmcktra'ów wchodzą dd 

Centrum Narodowego Zwązków Zaw: do- 
wych. Mimo, że wielu związkowców nie 
przez związk, Ccntrum Narodowe Związ- 
ków est sisme socjalistyczne, 

W chwili ctecnej współpraca mędzy 
partą A związkami węta jest w ramy spe- 
cja!tnej organizacji porrzumizwawczej 1 nie 
może być śzóś!e'sza, W związku ze zwy- 
cęstwam Parti} socjątłdemokratycznej pzy 
wyborach do pa:lamentu i do samorządów, 
realizacja dążeń zwi ów zawodowych sta 
mie sę łatwiejsza niż k'edykolwiek. 

Konstytucy'nie, ruch zawodowy szwedz- 
ki nastawiony jest rawskroś demck:atycz- 


p" ta ai, 


(me. Prawo członkowskie jest bezwzgędne 


ze wyjątkem pewnych ograniczeń, wynika 
jących ze specyf -znych wanunków loka'- 
nych. Tak naprzykład niektóre zwłązk' za. 
brania'a zawerwnją umów indyw'dua!nv-h 
z pasywa, ponieważ ¿darza się, że 
we'u z sich zcbow'ąruje do niebrania u- 
drabi w stokach | tp. N 
Centrum N="-dówe "wiąrców oki. się 


oczywiśce w Sztokho'mie, ale kieruje całą 


Szwecja, doc erając do każdego 'ugrupowa 


ma robota ków przemysłowych, 
wych i leśnych, -Reformy, które Ceqt:um 
przeprowadza w ramach ystaw parlamentu, 
mają charakter ewolucyjny, tym n.emnie, 
na przestizenj k.lku iat tej wo,ny doszło do 
siku dzść radykalnych zmian, szczególnie 
w dz edzjmeę pracy. robotników  ro.nych, 
kiórym skrócono wydatn.e godziny pracy 

w lecie. W na,biższej przyszłośsi Ceniium 
«gie przewiduje projektów sotjadizacjj prze- 
'mysłu, tłumacząc to tym, że dotychczasowy 
stopeń upaństwowienia jest na razie wy- 
stęrczejący : że za pomocą innych metod 
osiągnie swoje cele w wielkim przemyś e. 
Zamierza mianowic e między .nnym. do u 
tworzenia rad robotniczych we wszystkich 
wielkich zakładach przemysłowych. Nate- 
ży przypuszczać, że projek! zostanie uchwa 
lony bez przeszkód jeszcze na beżączj se 
sh par'amentu. 

Jakkolwiek stosunkowo późno ruzpoczął 
sę w Szwecji ruch zawodowy, te >dn.k 
rozwinął się niezwykle szybko w- iz z szyb 
kim uprzemysłowieniem kraju W os'atnur 
trzydz.esioleciu, gdy ilość ludnoś.j, zatyu- 
dnionej w przemyśle i rzemiośle: wzrosła z 
35% do biisko 50%, liczebność związków 
zawodowych wzrosła z dwustu tysięcy do 
piemel mijcona stu tysęcy. 

P.zodujące mejsce za mua pod wzg'ę. 
dem liczebności zw qzkj metalowców, liczą 
ce, ckoło 200 tysięcy roSotrików, następ- 
nie zwązek kolejarzy, robotników przemy- 
słu papierniczego i budowlanego, dalej 
tka-kiego, robotnicy transportow i t, p. 

Wpływ wo'ny na rozwój zwązków był 
pomyś!ny, jednoczeście ck-es wojenny zaz 
naczył się, iak zresztą wszędzie epadk em 
bezrcbocia, Mmo to warunki życia były 
dość tmudre z powodu wysckich cen pro- 
duk!ów roln czych į Żywności w ogó'e. 
` Charakierystyczna d'a stosunków szwedz 
kich była wypowisdź pewatgo wyd tniej- 
szego związkowca z pa:tii socjaldem k aty 
cznej, który ce'e zwązków zawodowych 
szwedzkich określił, jako starAria o przy- 
wrócenie sytuacji sprzed- roku 1939 tak, 
jakby przez ten czas ric sę w Świece ne 
zdarzyło poza k'ętką Niemiec i ruicą kra- 
‘ów. okupowanych. 

Szwedzka. polityka ; gospodarcza — a 
stwierdza sę to w każdej njemal dziedzi- 
nie życa ekonomicznego - — zdaje się zapo- 
m'nać o wie'kim kroku i to kr oku tg lewo, 
| który z na; łegicznićjszych . we świecie preys 
czyn uczynzły '0:ganizmy pał! wowe, dt 
knięie wo/ną i kióry to krok mi!owej dlu- 


ł 


DZIAŁALNOŚĆ NIEMIECKIEJ V KOLU. 
i MNY W ARGENTYNIE 


W Waszyngtonie opubi kowane zostały 
przeslane przez ambasadę Sianów: Zjedno- 
czcnych w A.gentynie, dokumenty siwier- 
dza,ce działalność t. zw. Pątej Kolumny 
wiem eckiej na teren: e Połd, Ame:yk. Dcku- 
menty te zostały znalezjone w ambasadzie 
siem eckiej po załamaniu sig h t.erowsk ch 
Niemiec, Znaleziono 13 tajnych dzpesz dż 
mia. stra spraw zagranicznych w Berlin e, z 
których wyn kā, że szereg pism w Buenos 
Aires było subsydjowanych przez N em- 
ców. Seqsację wywcłało s'wie.dzenie, że w 
spisie pozostających ma żzildzie niem ec- 
kim pism argentyńsk.ch znazduje się wiesk, 
dzennik „Tempero', ukazujący sę dziś 
pod zmienionym tytułem" „La Epoca”. Ogro 
mne sumy otrzymywała „La Tr.buna* — 


wychodzący j ebecn'e faszystowski dzien-. 


nk argentyński. 

Wymienione w depeszach i dótoawołach 
ambasady niemieckiej organy prasowe po- 
piecały rząd łaszystowski Romana Casii!- 
lo, a cbecnje prowadzą kampan ę za kan- 
dydaturą na stanowisko prezyden:'a pań- 
stwa plk. Perrone, — przywódcy anas 
argentyńskich. 

Uiawnienie dokumentów. niemieckich wy- 
wołało wie'kie wrażenie, W Angentynie cen 
zwa mie. dopuściła do podaaja wiad:moś- 
ci, dzmaskującej czołowe organy rządowej 
reakcji (v) „Oy 


DROGĄ PRZEZ 17 KRAJÓW 


Gdy w A 1910 opa techn ków rzuci- 
ła psojekt budowy szosy wzdłuż całej A- 
me.yki, — projekt ten, nawet w dobie na; 
bardziej intensywnego rozwoju gospodar- 
czego Sianów Żyednoczonych, wydał się 
wszysikim mnrzonką, $ 

W roku 1924 pod'ęto projekt na nowo i 
wkrótce rozpoczęto badania kasy, a po- 
tem ssmą budowę. , 

-Plan został z:eaizowany po 21 latach i 
1 grudnia 1941 roku panamerykańska au: 
tostrada zostala uro:z,s:ie "oddana do u 
żylku. Wspan'ała droga przeb ega pop:zez 
17 krajów 8 długość jej wynosi 25 tysięcy 


Ñ 


| raty klauzulę, że przedsiębiorca 


transporto į gości nie może nie wpłynąć na rozwój sto- 


sunków społeczno - gospoda.czych Szwe- 
ci. Zreszią sam fakt zwyc'ęstwa politycz- 
nso partti socjaldemckratycznej stanowi 
lego najiepszy dowód. 

Pewcym się wydaje, że do układu warun- 
„ów spized tej wojny powrócić się me da. 
Być może, że teraz będzie gorzej, 2żeDa 
tym usilojej pracować nad tym, by staic 
się lepej, n.ż wiedy. ` , 

Ale chyba i Szwedom wiadomo, że je. 
żeli ma sę stać na świece tak dobrze, iak 
niegdyś przed wojną, to owo dobrze ghie 
będzie wygądać tak samo, lecz w każ: 
dym razie zupełn.e naczej. 

Jadwiga Lasocha 


Wspaniałe perspektywy 


polskiego przemysłu włókienniczego 


Rozwój naszego życia gospodar- 
czego sale i bezwzględnie pos .ępu- 
'e naprzód; Fakt !en jest jasny i wia- 
comy każdemu. Nawet tym, którzy 
s'arają się go nie dos rzegać, którzy 
działając choćby na sz! kodę Polski, 
okłamując siebie i innych — przed- 
s'awiają w fałszywym świe 'le i w fał- 
szywych wymiarach jego stan is.ot- 
ny. Najlepszym publicys ą — jest je- 
'dnak publicys yka faktów i cyfr, 

Podąne poniżej cyfry za rok 1945 
i wyliczone w s.osunlku  procen'o- 
wym, przewidziane, na uzasadn'o- 
nych pods'awach, wzrosty produk- 
cji — to wynik skrupula’ nych obli- 
czeń Cen'ralnego Zarządu Przemy- 
słu Włók.enniczego. Są to czys'o tech 
niczne wyliczenia, osiąśnię e na pod 
s-awie cennego ma eriału rzeczowe- 
go. 

Przeczy' acić za chwilę nag'e, suche 
cyfry. Mówią one same za siebie, 

o óż np.: przemysł bawełniany: fa- | s 
br,kaiy (tkaniny): w 1945 r. wypro- 
duizowano 72 miln. m. Planowany 
wzrost produkcji w roku 1945 — 
258 proc. Dalej przemysł wetniany: 
w 1945 r. wyprodukowano 6,03 mila. 
me'rów. Pianuje się wzros: produk- 
cji o 298 proc. Przemysł wiókien iy- 
kowych: w 1945 r. wyprodukowano 
3,2 miln. m. Spog ziewany wzrost pro- 
dukcji o 1.100 proc. (!). Przemysł 


To 


W bistorii wojsk najemnych pierwsze 
mie,sce zajmują zaciężne oddziały oe- 
m.eckie, Zwłaszcza od wojny irzydziesto- 
letn ej wzmógł sę ten swoisty ekspo:t nie- 
m.ecki „żywego towaru. Kw.tnęlo w 
N.emczech rzemiosło wo,enne i bandel lu- 
dem wojennym. Zrazu tuż po wygaśnłę.iu 
wo,ay trzydz estolelniej był to bandel wol- 
ny, prywatny., Wojna wygasła, „zarobki 
się skcńczyły, więc poszczególne pułk. ję- 
ły szukać „pracy” zagranicą ı zawierać u- 
mowy z  poszukującymj takiego towa.u 
władzami państw ościennych, Waet jednak 
skończyły sę w N.emczech dobre czasy 
„wo.nego bandu” krwią, poszczególn: bo- 
wem władcy Nemiec (a było ich 300-tu 
książąt i książątek, nie licząc przeróżavch 
b.skupów udzielnych, wolnych m.ast itp.), 


dziewiarsko - pończoszniczy w roku 
1945 wyprodukował 1,9 miln. kg. 
Przewidz'any wzros.. produkcji w ro- 
ku 1946 o 1€E8 proc. Przemysł jed- 
wabniczo - gałanteryjny z uwzgięd- 
nieniem różnych gałęzi — średnio 
wzros: o 380 proc. w s.osunku do ro- 
ku 1945 itd. 

„Czym tłumaczy się ten wspaniały 
rozwój? Cóż pozwala spodz'ewać się 


„takich. Os: „ąśnięć. Czy cyfry te nie są 


zbyt op.ymisiycznie określone? Te- 
go rodza,u py ania, rzecz zrozumią- 
ła, odrazu się nasuwają. O óż, cyfry 
te są najzupełniej ścisłe. Przeds! a- 
wiony wzrost produkcji na rok 1946 
jest wyliczony -na podstawie całego 
szeregu konkretnych danych, wyni 
ka'ących z na/różniejszych przesła- 
nek. Jednym z takich czynników, bo- 
da;że najważniejszym, jest przejęcie 
od władz radz'eckich licznych zakła 
dów łabrycznych na ziemiąch odzy- 


skanych, a obecnie znajdu, ących się|. 


w sianie uruchomienia. Dalej: uru- 
cham'anie remon: sowanych i odna- 
wianych fabryk na s'arych terenach, 
ulepszanie sys emów produkcji, szko 
lenie elemeniu roboczego w całym 
szeregu gałęzi przemysłu włólienni- 
czego, do.ąd u nas nieznanych, albo 
abo. rozwinię ych. Przykład: prze- 
mysł Iniarski; Powodów takich wyż 
mienić możnaby dziesią.ki, ` 


klm. Nawierzchnia autostrady jest asfalto- | Jednakże nastroje są takie, że w razie 


wana j tyko odzjnek 221 kim. ma spec'alną 
nng nawierzchnię, Jest to odziack t, zw. 
dogi czasowej — niedosiężnej w porze dè 
szcwiwej Obecne ca cdzmku tym rozbila 
obóz g.upa spezjatistów: inżynierów j nāu- 
kowców, mających za zadanie * "wybudowa- 
nie tega odcinka drogi w sposób zabez- 
peczaący trasę od prze:w w. ruchu spo- 
wadowanych aalewami i powodzią. (v) 


LOS MURZYNÓW W USA 


Stany Zjednoczone, które chętnie i przy 
każdej okazji stawiają sjeb e za wzór dė- 
mokracji dla innych nawdów i państw, 
dotychczas ne mogą się pozbyć uprzedzeń 
i dyskryminacyj wcbec murzynów. Na po- 
łudriu USA jeszzze dotychczas istnieją od- 
dz elnie hboteje, restaw.acje i t d. dlą mu- 
rzynów. Lecz faktyczne ograniczenia dla 
murzynów są o wiele poważn ejsze, i to po 
wszechne w całym kraju, a n.e tylko w po- 
ludniowych Stanach. 

P:awie wszędzie  murzyni otrzymują 
mniejsze pobory i płace, niż równorzędni 
biali pracownicy. Prawie wszędze murzyn. 
muszą płacić o “wiele wyższe komcrne, 
niż bial,j to naogół za o wiele gorsze mje- 
szkan a, Muszyd, kió.y choe się przeprowa 


dzić do dzicdnicy białych, napotyka gwat- | 


towną opozycję sąs adów. 
Na południu kraju istnieją oddzielne szko 
ły dla murzyńsk ch dzieci. Na półgocy tego 


mie ma, lecz nawet na północy zdarza sę, 


że murzynów wyprasza się z restauracji, 
teatrów lub hoteli, Zdarzyło się kilka wy- 
padków odmówienia  wynajęzja* sali dia 
murzyńskich artystów, lecz to tylko po- 
większyło ich pzpu!arność, i teraz znana 
murzyńska śpiewaczka Marian Anderson 
ma dostęp do io s sal Moan 
wych. 

Pod was wojay poł: żenie KAPS zna* 
cznie się popr%wiło. Wszystkie rządowe u- 
mowy w sprawie dostaw wojennych zawie- 
nie ma 
prawa przeprowadzać dyski:yminacyj raso- 
"wych m ędzy pracownikami, 


kiyzýsu gospodarczego, zapowiadanego 


|zgodnie przez wszystk ch ekonom stów a- 


merykańskich, oczekiwać należy wznowie- 
nia ekscesów antymuzyńskich., Ładny 
wzór demokraci! 


"FORTECA POD ZIEMIĄ 


. 6) Stopniowo wiawaione żostają różne 
tajemne wojezne. Obecnie cgłoszon, że 
w okresje, gdy Angla obaw ała się nie- 
mieckiej inwazji, w Londynie zbudowano 
trzy wadkje budynki padziemne, w któ“ 
rych w razie powodzenia .nwazji s:aronić 
się meli członkowie rządu, wyżsj wojsko- 
wi i odpowiedz alnj urzę?n cy, Nayw ększy 
z tych budynków w ckolicy Westminstern 
przeznaczony był dla gabireiu wojennego, 
sztabu generalnego ji mazbliższych 2000 
współpracowników. 


Wejście do tej podz'emnej fortecy było 
tak zamaskowane, że przechodzący obok 
londyńczycy n.e miel; poręcja o jej isinie- 
niu. Pod ziemią ciążnęły się korytarze dłu- 
gości około 5 k cmeirów, łączące bisko 
1000 pokoów. Forieca miała własrą stac,ę 
elektryczną, woduciąg i stację radiową. 
W razie po:rzeby forteca mogla w cążu 
trzech tygodni obejść sę w ogóle bez kon- 
taktu za światem zewnę:rznym, Se:cem tor 
ecy była slacja elektryczna, położona 20 
met:ów pod powierzchnią ulicy, zacpa!rzo- 
ta w 4 agregaty p" łącznej mocy 1.500 
k, m. y 

Spozjalne drządzen a chroniły frtecę 
przed. bombardowaniem i przed ewentua|- 
nym atakiem gazowym. Obecnie ob! czono, | 
że budynek był położcny dostatecznie śle 
boko pod ziemią i dostatecznie ochran;any 
konstrukcją statową, by mie ucierpeć na- 


wet w raz.e zrzucenia bomby atomowej. 


Jak piszą gazety londyńskie, na szczęś- 
cie forteca podziemna nigdy nie była wyko 
rzystana. 


stosowania. 


stewka Zeibst į jani 


|tografię numer ucjeka'ącej ciężarówki, 


| pe, n: Ean EE 


O:brzymi wys: ‘tek inżyn e:ów - nika“, Er 
gecbiloktów nie znalazł piakiyczecja #07) dica ur.1Z1, tel. nr 8.85-02, w gods D 


zmonopokzowalj ten handel d'a s eb e i po» 
częli tworzyć własne wojska, ażeby wspo- 
życzać je przeróżnym odbjořcom/ rozum.e 
się, za niezłą zapłatą, innym władcom i pań 


- stwom. 


W r. 1677 władca Wirtembergii zawacł z ý 
Wenecją ckład, zobowiąztwąc się dos: arczyć 


jej 3.060. żołnierzy, zdołał jednak zebrać 
ich tylko 2.000 „dopożyczył* więc sobe 
1.000 od księcia heskizgo, Jerzego, kaca 


cja zapłacjła za każdego „kup. onego * 

„pożyczonego' po 50 talarów za PBy, 
pomysłowy zaś władca dostał owych 1.000 
żolnierzy hesk.ch po 36, dzięk czemu w ęc 


zarobił na tej „Pow tranząkcji 14.009 
talarów. | 


Inny książę Wi. iebilst, „Karol Euge- 
n.usz (1744—1793), wielki `m łośnik opery, 
baletu ı płci pięknej, ratował swó;: budżet, 
sprzedając swe pułki zrazu Fryderykowi 
W elkiemu į Fraacji, w r. 1737 zaś „wys 
dz erżawił" na 5 lat 10. kompani. p.e-hoty 
i kompan.ę ratyierij Holenderskiej Kompa- 
nii Wschodnio - ludyjskiej, Z 3.200 żołn e- 
rzy | 25 oficerów wrócło z Indjj „zaledwie 
75. ludz., ale przedsięb orczy ks ążę zarobł 


„na czysto” dzięki tej tranzakcji 900.000 l 
gzidenów. 

W ten sam sposób poprawił ak PORNS, j ; 
i Brunszwik, „pożyczając" Nide.landzk m 


Slanom Genzralnym w r, 1787 dwa pułki 
pechoty, pułk dzagonów ; bazalioa astyje- 
cha» c 
Gdy czasu aust: iackjej wojny sukcesyjnej 
Anglia wystaw.ła armię — 44.000 luin — 
w szeregach jej walczyło 8.000 żołzizrzy hes 
kich : 23.000 hannowerskich. N ezłe intere- 
sy robili przeróżni władcy niemieccy w dzae 
sie wojny o wolność Stanów Zi/elnuczo= 
nych Ameryki, W szeregach angelskich. „w 
walczyło do 30,000 neme.kich żołnie:zy, AEO 
sprzedanych Ang'ji p'zez przeróżne 3 wlad: j 


J ców niemeckich Bruoszwik dostał za każ- 


dego wypożyczonego żołnierza 30 talarów, 

prócz tego zaś 64.000 funtów -z'er ingów ie- 

cznej suswencj, po uk'ńczeniu 7aś d aas $ 
łań wojennych 250000 ta'ar^w. ; 


Największego kontyngentu loar`'zył An 
gL: słynny hband'ary krwi lintg sf Fjer 
ryk, władca Hessej - Kas:el, dosiarczyw ay 
13000 żołnierzy besalca oraz 4.000 iudzi e 
Hanau, to też za owił © Srzymą na owe o 
czasy súmę 21 miiicnów dolarów. Korzyst= 
ny ten handel z 415 » uprawał raa kgraf NE 
Ausoachu, książe Waidekj oaz władca ksią : EK 


Gdy w r. 1778. Hiszpańde į Rea gy bidas ET 
kowal: angelski Gibritar, wś:ód 5.£80 ludzi. ` 
liczącej jego załog , przeważa!j Niemcy żoł- 
nie: ze „wypożyczonej* brygady hannovere 


skiej. s 
W Ind'ach Wschodojch podówszas wai- z, ke 
czyły pułki hanaowerskie oraz do 8.000 | N 
„| Hesów. zd 
Nie dzieoośe, że ceaili sobie kra a - NWAI 
poddanych książęta niem eccy, iko wcale SEA WA 
pokupny towar, ne ume'j jednak ocen:ć i 
tego poddani, un kając starannie g'asuią- o 


cych werbowników, którzy wyłudzałi od u- 
p.tych podpisy werbownicze, lub bez skru- 
pułów łapal ich i przemocą wcislali do sze Pó 
regów., (Sz. N.) piur 


z 


Dekiut reporterski SAP. 


Zgodnie ż wshwałą redaktorów psm PPS 
z dniem 1 lutego uruchomiona zostanie So« ż 
cjalistyczna Agencja Prasowa. SAP prowa 
dzić będzie m, in, dział foto. eporie. sk. 


Kierownik tego działu dokonał już p'er- à "= 


'wszego zdjęcia, którego ze wzgędu oa o- i> 
koliczncścj w jakich zostało ono doknane, E 
pozazdrościć by mogl swemu polskiemu po 
koledze  „asy”  w.elkith zagranicznych sj 
dzienników, $ j WRZE š BY. 

A było to tak: Fotoreporter SAP. wiózł © Pon 
do redakcji samochodem harei sk. ypt 4% 


fotograf: czay. GR: w 

Na samochód oajechała olężarówka. Na 
szczęście kolega nasz odniósł tytko lekkie 
obrażen a, ale, samochód został rozbity. 

Kierowca ciężarówki natychmiast .po 
wypadku odjechał, by uniknąć odpowie- 
dzia!bości. Fotoreporter, mimo d'znanego 
wstrząsu miał jednak tyle zmnej krwi A 
szyb kej dacyzii, że zdołał uchwycć na to 


Było to pierwsze zdjęcie SAP, Trzeba 
przyznać, że debiut nastącił w okoliczno” 


| UKOREKTGRZY 
i KOREKTGRKI 


poszukujący pracy, proszeni są © 
zgłoszenie się do redakcji „Ro bo t- 
Warszawa, Al. Jerozolim- 


mach od 13 do KOC 


$ 


` dziennie. 


2-3 PE ae 


Nauczycielska 


ę róznice! 


0 równe prawa dia dyrektorów i kierowników szkół powszechnych 


| 

Zarówno dyrektor szkoły średniej 
jak i kierownik szkoły powszechnej, 
zasadniczo spełniają te same funkcję. 
Trzeba jednak z naciskiem podkre- 
ślić, że warunki pracy kierownika 
szkoły powszechnej w stosunku do 
jego kolegi ze szkoły średniej są 
szersze i uciążliwsze. Kierownik 
szkoły powszechnej musi prowadzić 
ewidencję każdego dziecka w wieku 
szkolnym, od czego jest wolny dyre- 

tor. Oprócz powiadamiań rodziców 
o nieobecności * ich dzieci w szkole, 
co przeprowadza również dyrek'or, 
musi on kierować wykazy nieobe- 
cenych do samorządu, czego nie po- 
trzebuuje  uskuteczniać dyrek or. 
Tam, gdzie samorząd nie zos'ał zor- 
ganizowany, kierownik wzywa ro- 
dziców niewysyłających dzieci do 
szkoły. Pro'oku'arnie przesłuchu.e, 
zwalnią od winy i kary, albo s'awia 
wnioski o ukaranie do władz szkol- 
nych. 

W ogóle kierownik szkoły pow- 
szechnej musi się kon'aktować s'ale, 
nietylko z władzami szkolnymi, ale 
i z samorządem, co rozszerza jego 
pracę. 

Rodzice młodzieży szkół średnich, 
są bardziej za n'eresowani w pos'ę- 
pach swych dzieci, niż rodzice szkół 
powszechnych, k'órych dość częs'o 
trzeba zmuszać do posyłania i prze- 
konywać o znaczeniu oświaty. 

Mimo tych różnic krzywdzących 
kierownika szkoły powszechnej w 
stosunku do jego kolegi z grmnaz,um 
dyrektor z reguły posiada sekre'a- 
rza do spelt mia czynności kancelą- 


ryjnych i niekiedy finansowo - gospo 


darczych, gdy pierwszy sam musi te 
czynności spelniać. Moment ten na- 
leży podkreślić z całym naciskiem. 


Można przytoczyć szereg średnich 


zakładów naukowych, w których u- 
czy się od 200 do 400 uczniów pod 
kierunk'em około 10 osób i mnó: 
stwo szkół powszechnych nadmier- 
nie rozbudowanych, w k'órych licz- 
ba dzieci przekracza 1000, a nauczy- 


_ cieli wynosi 20. Gdzie większą licz- 


ba podań, zaświadczeń, legitymacji, 


'wniosków i korespondencji? Zdarza- 


ją się szkoły powszechne, w k:órych 
numery dziennika podawczo - kore- 
syondencyjnego w grudniu sięgają 
100, a więc przeciętnie po pięćset 

Ta biurowa praca obciąża 


jednego człowieka, peeraa czyt 
nościami gospodarczymi, odpowie- 
dzialnego za całość wychowania i 
nauczania szkoły. 

Dzisiaj, kiedy na kierowników 
szkół spadają dodatkowe czynności 
związane z odżywianiem dzieci, od- 
budową gmachów zdewas!iowanych 


przez okupan'a, gdy rozwojowa 8-le- 


tnia szkoła powszechna ma zas 'ąpić 
gimnazjum, należy sformułować wy- 
raźny pod adresem wyższych władz 
szkolnych posiulał 


zorganizowania ! 


przy kierownictwach szkół po- 
wszechnych wyżej zorganizowanych 
sekre'ariatiów, co odciążyłoby kie- 
,rowników szkół i pozwoliłoby na po- 
święcenie się właściwej dziedzinie, 
ins'ruowania nauczycielstwa i inicjo- 
wania nowych me'od wychowania i 
nauczania w zmienionej rzeczywisto- 
ści polskiej. Byłoby to przekreśle- 
gm jeszcze jednej krzywdzącej ró- 
' Micy między szkołą powszechną, a 
średnią. | 


Wacław Polkowski 


Str. 6 mememe 


Cien średniowiecza 
przestanie ciążyć nad polską oświatą 


Dyskusja na łamach prasy („Gaze| 


ta Ludowa", „Robotnik”, 
ospolita"), wywołana faktem zam- 
nięcia ea szkoły powszech- 
nej S$, Zmariwychws' anek na Źoli- 
borzu, zdaje się ponad wszelką wą!- 
pliwość świadczyć, że czas najwyż- 
szy postawić o.warcie pytanie, — 
Czy szkoły klasz orne mogą wycho- 
wywać młodzież tak, jak wymaga te 
go współczesna rzeczywistość, zwła 
szcza tak bardzo odmienna od rze- 
czywisiości przedwojennej. 

Wydaje się, że dość zes'awić po- 


„Rzecz- | tanie, 


Równie retoryczne wydaję się py- 
1 czy -zakonnicy i zakonnica 
wpa:rzeni w życie pozaziemskie, od- 
noszący się z pogardą do życia ziem 
skiego, mogą do tego życia przygo- 
tować młodzież. 

Py:ania te zreszią zostały rozstrzy» 
śnię.e już z górą przed wiek em. Już 
wiek XVIL, „a oświecenia prze- 
sądził tę sprawę i przeprowadził na 
całym świecie sekularyzację szkol- 
nic.wa, 

(U nas dokonała tego Komisja Edu- 
kacyjna, przeprowadzając reformę 


gląd na świat i ideały przyświecają-|szkolną, s.anowiącą punkt wyjścia 


ce zakonom z poglądem na świaj i 
ideałami ksz!ałującymi + rzeczywi- 
siość od czasu humanizmu, ażeby py- 
tanie to uznać za reioryczne. 


Krzywda nauczycieli szkół prywatnych 


Przed wojną w ciągu z górą 20 
lat niepodległej Polski nauczyciel- 
swo prywa:nych szkół średnich do- 
magało się zrównanią pod wzglę- 
dem prawnym z nauczycielsiwóm 
szkół państwowych. Pos.ulat ten zo* 
s'ał wysunięty swego czasu przez 
Związek Zawodowy Nauczycieli 
Szkół Średnich, a później przez 
Zcę Nauczycieli Szkół Średnich 
Z. NP. 


Składano w tej sprawie kilkakrot- 
nie memoriał do ówczesnęgo Mini- 
s:ersiwa Oświaty i Komisji Oświa'6- 
wych ciał prawodawczych. Sprawa 
"a również była częs'o poruszana na 
łamach prasy nauczycielskiej, Związ- 
ki nauczycielskie wychodziły ze 
słusznego założenia, że szkoły pry- 
wa'ne, specialnie liczne na terenie 
dawnego zaboru rosyjskiego, pow- 
stały i istnieć muszą, ponieważ pań* 
siwo nie moglo (iłumacząc się bra- 
kiem funduszów), uruchómić dosia- 
tęcznej ilości szkół pańs.wowych. 

Dość powiedzieć, że w robotni- 
czej Łodzi, liczącej, ponad 590.000 
ludności, były tylko dwie szkoły 
pańsiwowe, a w szeregu robo:ni- 
czych miast, jak Żyrardów, nie 
istniały wcale szkoły pańsiwowe. 

W samej Warszawie było pańsiwo- 
wych szkół średnich 17, prywa.nych 
zaś 86. 

W tych warunkach szkoły prywat- 
ne spełniały z punk!u widzenia pań- 
stwowego zadanie bardzo isto.ne i 
wyręczały wobec społeczeńs.wa pań 
siwo. Szkoły prywa!ne, jeżeli chodzi 


=“ 


Spółdzielnia Wydawnicza, WIEDZA” 


Nowość? 


Helena Boguszewska i Jerzy Fornacki ,„ 


LUDZIE ŚRÓD LUDZI 


Danusia z PPS. Słowo ò Dembińskim, Wspomnienie o 
i “ Towatzysz Dubois). 
Cena egzemplarza 50 zł. 


wszystkich księgarniach 


z ądać we 


"Zamówienia kierować należy: Spółdzielnia 


Warszawa, 


Halinie Górskiej, 


Wydawnicza 


„Wiedza”, 
Wiejska 18, a 


2 Państwowego Instytutu Historii Sztuki | 
i Inwentaryzacji Zabytków 


Państwowy Instytut Historii Sztuki i 
Inwestaryzacji Zabytków, pod'egajązy Mint 
sterstwu Kultury i Sztuk, rozpoczął wy- 
dawanie Mateiisłów do Dziejów Sz.uki i 
Kultury, któ. ych ukazały s.ę już trzy zeszy- 
ty. 

Materiały te, wydawane w tekście pet- 
nym lub w wyciągach, ma,ą na cely dostar- 
częn + pumocy źiódłozaawczych, ula:wiają 


mia fotograłiczna. Raz at tydzień odbywa- 
ją się w lzstytucje odczyty z zakresu his- 
tor. sztuki, które gromadzą fachowców z 
tej . dz edziny, „Podiegające Instytutow, Cea 


jo młodzież, korzystały też z praw 


szkół państwowych i podległych pań 
stiwowym władzom szkolnym. Słusz- 
ne więc było żądanie, ażeby z tych 
praw korzystał i nauczyciel szkoły 
prywa 'nej, 

Chodziło ł chodzi przede wszyst- 
kim o zaliczenie pracy w szkolni- 
ciwie prywainym do wysługi lat 
przy przechodzeniu na służbę pań- 
stwową. A 

Jak wiele spraw związanych z po- 
'łożeniem pracowników i ta sprawa 
nie doczekała się. przed wojną wła- 
ściwego rozw. ązania. 

W obecnej zmienionej sytuacji 
sprawa ta jest bardziej jeszcze palą- 
ca, Zała'wienie tej sprawy leży za- 
równo w interesię nauczycielsiwa, 
jak i szkolnictwa, 

W obecnej sy'uacji nie mą warun- 
ków dla rozwoju szkolnictwa pry- 
wanego. 

Pańs'wo demokratyczne słusznie 
rozbudowuje. szkolnictwo państwo- 
we. Do szkół pańs'wowych potrze- 
ba wielu nauczycieli — jest ich brak. 
Należałoby zatrudnić wszystkich nau 
czycieli dawnych szkół prywatnych. 
Wskutek jednak niezała.wienia wy- 
żej omówionej sprawy, dochodzi do 
rażących paradoksów, zniechęcają- 
cych cenny i doświadczony ma eriał 
nauczycielski do swojego zawodu. 

Qto, zasłużony i posiadający wie- 
loleinią praktykę nauczyciel, kióry 
pracował przed wojną w szkole pry- 
watnej, musiałby zaczynać pracę w 


szkole państwowej od najniższego 
siopnia służbowego, przewidziane- 
go przez usiawę. ` 

Czy można dziwić się, że w tych 
warunkach nawet przywiązany do 
swojego zawodu na''"zvciel rezygnu- 
je z pracy w szkolnictwie, szukaj 
zajęcia zapewniającego mu jeśli nie 
dobre, to przynajmniej możliwe wa- 
runki maierialne. A, że ludzi jest 
brak, więc bez trudu pracę, poza 
szkołą, znajduje, 

Nie zała!wia tej sprawy fakt, że 
minisier może- indyw'dualnie zali- 
czyć poszczególnym „auczycielom 
laia pracy w szko'nisiwie prywa:- 
nym. 

Indywidualizowanie niczym w tym 
wypadku nie jes} uzaszdnione, Nie 
jest również uzasadniune. że zalicza 
się tę pracę Niko Lzęścewo. Zagal- 
nienie winno być załatw'one w skali 
ogólnej, tymbardziej, że nauczycie!- 
siwo szkół prywainy:h wpłacała 
przed wojną poważne «umy do Fun- 
duszu Ubezpieczeń Społecznych, 
pańs'wo ma więc wobec niego nie 
tylko zobowiązania mnialne, ale i 
ma 'erialne. 

Dz:wić się należy i można mieć żal 
do Sekcji Szkolnictwa  Średniego 
ZNP, że tego słusznego posiulaiu nie 
«miano postawić dostatecznie mot- 
no i przeprowadzić. Czyżby ZNP nie 
uważał za swój obowiązek bronić 
słusznych i istotnych inieresów du- 
żej grupy swoich człouków? 


- Uniwersytet Poznański 
~ w ogniu krytyki 


„Uoiwersytet" Poznański jest hamulcem 
w naszym rczwoju dz ejowym* — paljło o- 
skarżenie z ust przedstawiciela Państwa, 
wcżew, Wady. Wirskiego. 

Dziś, gdy Uniworsybet Paznańsk, jako 
najstarszą uczelnia Poiski Zachodniej mą 
do spełnienia olbrzymią roię w scźleniu z 
Macierzą — Ziem Odzyskanych, dzś gdy 
pownen stać s.ę ogniskiem  posiąpowej 
mysi po'skiej, która stąd prom eniowāć 
wiona w świat cały — oskārżenię to ma 
cechę tragiczną. © , 

Wojewódzką Radu Narodowa w Pozna 
niu na posiedzeniu w dmu 7.1, 1946 r. zaje 
mowoła się sprawą wychowania młodzięży 
akadem ckiej ma U P oraz sprawą ducha 
pinującego na terenie Uniwersytetu. 

Młodzież akademicka w masje swej chce 
sę spckojnje uczyć, ażeby przygotować się 
do trudnych zadań, czekających ją przy bu- 
dowie nowej, demokratycznej Polski, 


Są jednak wśród tej młodzizży n glizzae 


traine Biuro lowenta,yzacji Zabylsków mje, grupki; któ:e przesiąknięte faszystowsk mi 


ści sę w Krakowie, dokąd w czase wojay 


| ideami lub słuchając podszepiów podłoga- 


okupant prezwiózł z Wa.szawy bogate mą. , czy. idą ga pask" AM Remajecaeji, waj 
terlały klszowe. Buro Ivwentaryzscji po: | $ów mas pracujących. 4 


s.adą w chwili obecnej ck. 80.000 klisz. 


cych poszwk.wania Srchiwajne j bibciote». M 


cang. 


Prace inweptAryzacyjne Instytuty posu- | 
` waja sę taprzód. Przygotowano już do d.u 


ku tom, paśw ęcony ząabylkom w powie.ie 
żywiecHim, W przygotowaniu jest tom kra- 
kowski, poświęcony  kościołom: Ma jace 
kemu, $w. Ba;bary į Św. Wojc.echa. Dar 
leko posunię'e są prace rad inwentaryza- 
cja zabylków w powiecie jędrzejćwskim. 

"Niozależnie od tego prowadzore są pra- 
ce nad wydaniem kata'ogu zabytków sziu- 
ki, W tym zakresie daleko posun'ę'e są już 


"prace w wojew, krakowsk m. W opracowa 
„mu jest też woj. mazursko - warmińskie, 
Zebrano obfity material do Stownika ma- 
„ larzy polskich, -~ 

Instytutu, korzystającego € 


Bibloteka 
lokalu w śmachu Muzeum Narodowego — 
liczy ok, 12.000 tomów - książek į rocin- 
ków ezdscp.sm. Przy bibliotece otwarta 
jest czytelna, dostępna d'a studiujących, 

Przy lnstytucie czynna jest też pracow- 


zosiania 


WARSZAWA. Dążąs do najszybszego 
uspiśwr.enja wypłat emerytu i  acpy* 
| zeń, Meister Skarbu. zarządzł już cd 
czerwca 1945 r. ponowne u.uchom enie 
Pańsiwcweżo Zakładu Eme.yta!neżo, jako 
centre,nej jnstytucj powołanej da obsług. 
emerytów i ionych csób, otrzymujących zæ 
wpa'rzenie ze Skarbu Państwa, Obecnie 
rozważany jest projekt, aby Zaklad doko- 
|nywał wymiaru i wypłat wszystkich za” 
opatrzeń z funduszów państwowych. Wy- 
płaty będą dokonywane za poś.edni:twem 
KB 
Obecn'e Państwowy Zaklad Emerytalny 


zakcńczył pracę orgacizacyjne t gotów jęst 


do przejęcia wypłat zaopatrzeń emerytal- 


Jedną z takich - wrogich demonstracji 
ooo anag 


| Wypłata zaopatrzeń emerytalnych 


utrzymana - 


| nych | fanych. Dokret w tel sprawie jóst w 
j op: gcowaniu. ; 

Z chwilą uchwalenia dekretu, niezwłocz- 
mie rozpocznie się przejmowan.e wyplat od 
Izb Skarbowych. | : 

Celem un księcia zahamowżnia w wypła- 
tach, jakie mogłoby nastąpić, prze,mowa- 
nie wypłat od Izb Skasbowych odbywać sę 
będzie stopniowo, terytor alnie, poczyna- 


jąc od Warszawskiej Izby, poprzez lzby na 
pasiępnie oen'ralnym, 
na samym kcńcu zaś od lzb krakowsk ej |. 
1 rzeszowsk.ej, skupiających najwięcej u- 


terenje północnym, 


prawa;onych, 


6r8z prób sania zamętu był zorganizowany i 
w dniu 18 listopada 1945 roku zjazd p | 


dzieży akademickej. Na zjeździe tym gzu- 
pa młodzieży akademickiej. pod przykryw- 
ką tzw. ślubown.a jesnogórskiugo skła- 
dała w kościele przysięgę, uderzając w per 
fdny sposób w zasady naszej polityki, 

Rektor Uniwersytety Pcznańsk ego dr 
Dąbrowski, któdy wyglosił na zjeździe aka- 
demickim odczyt ł zwoln.ł młodzież cd za- 
„€ć. wystąpił na Radzie Wojew. z tłumacze. 
ziem i cbroną, 


o W kulkugodzanej dyskusjj ne ten temat 
zarówno refe:ent dz Szałagan, jak į czlonek 
WRN tow, lzydoxzyk odpowj:dając 
wywody rektora U. P. dr Dąbrowskiego, 
rozprewil, się gruntownie z duchem panu- 
iącym ną terenie. Poznańskiego Uniwersy* 
tetu, z duchem, który nie ma ac wspóźnego 
z demokrówią ludową, który ideały sw? 
czerpie 2 reakcyjnej przęszłcści, a rektor 
dr Dąbrowski nie odciął się dotychczas w 
wyrażny sposób cd wrogów demokraci, 
sie potępił pub'iczq.e am jednym słowem 
dzigłalności bard NSZ. 


W wyniku dyskusji uchwaliła Wojew. 
Rada Narodowa qdsiępuącą rezoluc,ę; 

„Wojewódzka Rada Narodowa stwierdza: 
że w tekś:je modl.twy, jaka była zam 4st 
przys ęgi wygłoszoną ag zebromiy studen- 
tów w daju 18 listopada 1945 r. zmaddują 
sie momenty antyrządowe j antydemokra- 
tyczpę. Wojewódzka Radą Nxojowe wy- 
raża twoją opinię, że rebtor U. Pu który 
był obecny nè tym zebraniu i przec w temu 
nie zaprotęstował, nie daje gwaranej wy- 
chowania. polsk ei młodzieży akrdemick.ej 
w prawdziwie demck:atycznym duchu”. 

Poza tym Rada uchwa'iła wydać do mło- 
dzeży odezwę, wyjaśniającą powyższą spra 
| wę i pawoływującą micdzieź do ozypnego 
| współudziału w walke o ideały demckra:y- 


' 


Popieraj 


prasę 


|sacjalistyczną 


nowoczesnego naszego szkolnic.wa. 


Istnienie mimo to w wieku XIX w ` 


wielu krajach szkół prowadzonych 
przez klasz'ory było niczym innym, 
jak dywersją średniowiecznego po- 
glądu na świat w stosunku do nowo- 
czesnych poglądów pedagogicznych. 

Tat- paT na szkoły klasztorne 
już Biskup Warmiński, intelektuali- 
sta. Ignacy Krasicki. > 

Przez. cały wiek XIX i począ'ek 
XX w Hszpanii, Włoszech, Polsce z 


|uporem godnym lepszej sprawy pro- 


wadzona była na terenie szkolni- 
ctwa beznadziejna pariyzantka w 
pos aci szkół klasztornych w obro- 
nie ideałów średniowiecza. Przez ca- 
ły z górą wiek wlókł się ten cień 
średniowiecza za rozwojem szkolni- 
ciwa polskiego, ; 

W okresie ?0-lecia Ni ległej 
Polski cień ten coraz bardziej się 
rozszerzał: szkół prowadzonych przez 
m bvło c-raz więcej; interna a- 
we szkoły, a więc najbardziej wpły= 
wówe, były niemal wyłącznie klasz= 
jorne. Doszło do tego, że całe zespo 
ły młodzieży nie stykały się z inny- 
mi wpływami, z innymi poglądami 
na świat, niż średniowieczny. Koń. 
czyłv przedszkola, sz”oły powszech* 
ne, średnie - klasztorne. 

M tna i trzeba uieć noważne wąt 
*iwości, czv ta ‘e wvchowanie jest 
28.0 z ła'eresamt mńe'wn ! „ge 
to bar i sz-fe-zeństwa. A co wá- 
źniełsze: czy nie '"wrm-Jzą się 'ej 
AZ 234 .-. 1 meperqwyyi e > R ~ + mło- 
dzież wychowana od dziecka poza 
związkiem z tą rzeczywistością, w. 
której będzie musiała żyć i praco- 
wać, nie będzie umiałą ustosunko- 
wać się do niej pozytywnie i twóre 
czo. Czy nie skazuje się tej młodzie- 
ży na kalekie życie, wiecznych mał- 
kon!ientów? Czy nie wzmacnia się £ 
nie odmładza reakcji, środzącej dro- 
gg do wszelkiego postępu. I czy w 
związku z tym nie jest niebepiecze 
nym paradoksem iśtnien'e dzisiaj w 
dalszym ciągu szkół klasztornych, 
które mają wychować młodzież dla: 
nowej rzeczywistości, 
| Są to pytania co najmniej niepo» 
ko'ące.  . 

Nie chodzi -tu bynajmniej o walkę 
z kościołem czy duchowieństwem, 
ani o przeszkadzanie ludziom religii 
nym spełniania obowiązków, które 
nakłada na nich wyznawana religia. 
Nie chodzi też o to, by komukolwiek 
przeszkodzić w wy 
duszpasterza. Ale do tego służą spe 
:cjalne szkoły zawodowe (seminaria 
duchowne), do. których winna być 
przyjmowana młodzież po skończe” 
niu normalnej świeckiej szkoły po- 
wszechnej i średniej. s 


„Żywa gazetka” 


w Gzęstochowie 

Ozym ject „żywa Gazetka”? 

Jest tygodniowę zabranie towarzyskie 
członków Partii. OM. TUR. RKS., „Skra“ 0+ 
raz Sw. Byłych Więźniów' Politycznych, 
na którym wwvglższą sę akiualge seferaty 
palitranie-goepodercze, informuje sę człon 
ków o wyda:zeniach bieżąrega tygodnia. 

Wyglaszzne referaty stcją na wysykim po~- 
niomie i są powną zamkn'ęią „Szscłą Pas- 
tyjną*”. z której słucnaczę wynoszą zdpową 
orientację palityczną. 

Take „żywe Gązeiki*, gromadzą stary 
aktyw parwyjęwy, ale daję przy tym 3k 
życia periyjnegò młodriaży Turowej, ucząc 


puysziośu podstawą ich oodziegnej waiki. 

Starzy Pepesowcy Odnawiąją swe dawne 
weomnienia walk z czasów carśtu | szia» 
kiem dawnych czasów przebiegają myślą 
chwile kornp racji. 

Prawdziwa jednak atrakcja, ciesząca się 
uznaniem czeków, jest nięzapneczenie ua 
laza część artystyczna, w ktorej biorą, udział 
sily artystyczne z terenu naszeg miasta. O- 

raz młodzież Turowa! PTR 
| Tu znajduje swe właściwe odbicię i zro- 
zumieie muryka ludowa 1 piesi, Ostatuić 


rze zawodu ) 


ja Sccjalizmu, tkóry dla miej mą wę stać w 


z inicjatywy Kom. Miejskiego OM. TUR. 


daje sę przedaiawienia kinowe. 

Zakupiono aparat filmowy. który będzie 
na naszym terenie poważnym czyno*%ieru w 
krzewieniu buliury i oświaty wśród klasy 
pracującej. . b i 
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„Znaleźliśmy tu serce“ | Niedola polskiego rybaka 
W domu noclegowym dla byłych jeńców 


Bd bramą przy ul Wilczej nr 7] — Nie posiadamy wcale bielizny 
sa niewielka tabliczka z napisem: 
„Dom noclegowy PCK dla b. jeńców 
wo'ennych . : 

W domu noclegowym przebywają 
jeńcy, kiórzy z dalekiej obczyzny po- 

"wrócili d kraju. Jedni są tu krót- 
ko, prze'azdem, śpiesząc do innych 
miast na poszukiwanie swych ro- 
dzin. Inni wśród gruzów Warszawy 
szukają śladów, rióre się już za'arły. 
Niektórzy spędzają tu jedną zale- 
dwi- noc i nie powracają. O nich mó- 
wi się: szczęśliwi! Ale są i tacy, któ- 
rzy wychodzą z nadzieją w sercu i 
powracają 'smutni, lub wyjeżdżają... i 
powracaią po p ru dniach, by zno- 
wu pojechać w inną sironę na po- 
szukiwanie bliskich. 

Zasadniczo w domu noclegowym 
wolno mieszkać trzy dni, lecz nie 
zawsze prżes rzega się przepisów. 

Rozmawiam z porucznikiem, kió- 
ry po powrocie do Kraju, uległ wy- 
padkowi samochodowemu. i 

— Mieszkam tu 82 dni — mówi: 
Spędziłem w tym domu świę'a. 

Porucznik opowiada chę'nie, rad, 
iż rozmawia z „osobą cywilną”, 
gdyż od paru tygodni złamana noga 
nie pozwala mu wyjść na ulicę. 

Z jego ust dowiaduję się o warun- 
kach, opiece i „jak to było z gwiazd- 
ką”. 

— Opiekuje się nami PCK i sio- 
stry (dom noclegowy mieści się przy 
zakładzie św. Józefa). Jeść dos aje- 
my trzy razy dziennie. Pożywienie 
jest bardzo skromne, lecz ugo'owa- 
ne ze smakieia. Nasze upiekunki do- | 
kładają wszelkich sarań, abyśmy: 
czuli się tu jak najlepiej. ; 

— A świę'a — pytam — pewniej W cyfrach wyraża się to w ten 

„były smutne? sposób, że rolnicy woj. warszawskie- 

— Nie wesołe, to pewne. Ale go dostarczyli do punktów zsypu 

wszyscy byli dla nas tacy dobrzy... | 51.785,1 ion zboża, gdy plan roczny 
kolacji wigilijnej zasiadło nas przewiduje ogółen. dos awę 146.884 
przeszło 30 osób. Na „świazdkę” do- | ion: Najlepiej dó.ychczas wywiąza- 
sialiśmy nawet prezenty od Amery- | ły się z obyws*ielskiego obowiązku 
kańskiego i Polskiego Czerwonego powiaty: płocki. — który dos arczył 

Krzyża (mydło, skarpetki, chustecz- | 5.846,1 ton — 40.2 proc. a nasięp- 

ki i inne pożyieczne drobiazgi), Pra- | niz Działdowo — 36.5 proc. roczne- 

wie wszyscy chodzimy bez skarpe- go planu, Sochaczew — 316 proc. i 

tek i bielizny, której brak bardzo Błonie 30.9 próc. Wszystkie inne po- 
odczuwamy. wiaty nie przekroczyły 30 proc. rocz- 

Jedna z sióstr, wskazując na łóż- nego planu, a jest kilka iakich, jak: 
ka-prycze, narzeka: ' Maków, Przasnysz, Puł.usk, Radzy- 


szą tragedią. Chciałybyśmy, aby to 
prowizoryczne mieszkanie, było jak 
najprzy'ułniejsze i najbardziej higie- 
niczne. 

Spog!ądam na 'jednopię'rowe pry- 
cze, na których leżą nagie sienniki, 
n'epow'eczone poduszki i kołdry. 

Dla jeńców przeznaczone są dwie 
sale, z których jedna mieści 36 łó- 
żek, a druga 8. Trzecia — przezna- 
czona jest na stołówkę. Ale, jak 
ob'aśnia mnie siostra — trzeba nie- 
raz rozkładać i tu sienniki, aby nikt 
nie był odprawiony od bramy. 

To szczupłe, prowizoryczńie urzą- 
dzone schronisko wzbudza we mnie 
współczucie dla ludzi, k'órzv po 6 
la'ach obozu powracają do Kraju i 
znajdują domy, zburzone niemiecką 
bombą. 

Jeden z obecnych na sali ofice- 
rów, kapi'an, powracający z obozu 
w Woldenburgu, jak gdyby odgadu- 
jąc moje myśli, mówi: 


Woj. warszawskie do dnia 30 
grudnia ub, roku wykonało zaledwie 
21.6 proc. obowiązkowych dos aw 
zboża (zamiast przewidywanych 
80 proc., i znajduje się dosłown e na 
szarym końcu tabeli, dając się pod 
tym względem wyprzedzić jedynie 
Białys'okowi. 
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WŁODZIMIERZ IWANNIKOW ZŁOŻYŁ NAGROT77N"" P?ACOWNIKÓW 
WIENIEC NA GROBIE SZYMANOW- DOKP ŁÓDŹ 
x i -SKIEGO y Za szybkie dostarczen e próżrego tabo- 
Wybitny kompczytor rosyjski Włedzi- | ru w ckresie od 14-go grudnia 1945 r. do 
mierz Iwancikow, bawący w Krakowie, |6 stycznia 1946 r. Mn 'stersiwo Kómunika- 
złożył we wterek wieniec na g.obie Karota | cji. przyznało pracownikom służby ruchu 
Szymanowskiego na Skałce. Kompozytoro- | DOKP Łódź nag.ody w sumie zł, 759,510. 
w. radzieck'emu towdtrzyszyli przedstawi- NURKOWIE PRZY PRACY 
ciie zzo taki atian Kaet Bieco murków radzieckich nad wydcby- 
T a O ŚCIE ciem wraku w pzrcie gł bsk m, „eżącego 
13 WYROKÓW PRZECIW CZŁONKOM |na dnie przy nadbrzeżu duńskim są na u- 
S. A. i kcńczeniu. Wrak został przy pomocy pom 
Sąd specjalny w Cieszynie rozpatrzył 13 | tonów i lin ną biokach podniesiony z dza. 
spraw przeciwko byłym członkcm S, A., Zestanje on przyholowany do stoczni pał- 
stużalcom niemieckim pochodzenia niem e- | skich i wyremontowany, po czym cddany 
ckiego, do użytku polskiej żeg!ug. - 
Po rozpatrzen'u spraw oskarżeni zos'ali NAPRAWA DRÓG 
skazanj nę kasę więzienia od lat 4 do 12.! W WOJ. POZNAŃSKIM 


KARA ŚMIERCI W województwie poznańsk.m poza nor- 


Sąd specjalny na pierwszej rozpraw e w 
Czeladzi, pow. Będzińskiego rozpa:rzył 
sprowę Pawła Hermana z M kulczyc. Oskar 
Żony siał na czele aki wysied aria Pcia- 
bow, znęcał sę nad kobieiamj i dziećm. 
i przywłaszczał mienie polskie, Według rea 
łzowamego przez niego planu cała ludność 
Czeladzi miała być wysęd'ona a miasto 
oddane Niemccm ze Wschodu. 

. W czasie akcji wys ed.eńczej setki ludzi 
emarło lub zostało zamordowanych. Het- 
mana skazano na karę śmierci. 


PŁYTA KOŚCIUSZKOWSKA 
WRACA DO KATOWIC 
Niszcząc wszelkie ślady kultury polskie, 
Niem.y w;w.eż.j w czasje ukupacj, znaj- 
dującą się w Parku Kościuszk w Kaiowi- 
„each pomątkową płytę z płaskorzeźbą, 
przedstawiającą Naczelnika. Płyta ta mia- 
ła być p.zelopsona w jednym z zakładów 
przemyslowych w okolicach Warszawy, 
|. Obecne do Za:ządu Miejskiego w Kato- 
wicach nadeszła wiadomość, że pam ą kø- 
wa płyta zosiała zakcpana w ziem. przez 
robotników faficer i w Żeraniu, 
Wizep.ezydent Katowic, ob. G'ech, za- 
proponował Miejskiej Radzie Na:odowej 
złożenie robotmikcm rafineri w Żeraniu 
specjalnego podziękowan.a wraz z przy- 
znaniem premii pieniężnych. 
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gawą, prowadzono w ostatqnm  kwariale 
ub. r, intensywne roboty naprawcze 
wierzchnj drogowych, 


OBRÓT ZWIERZĘTAMI RZEŻNYMI 
WZBRONIONY 
Do cżasu wypełnien a Św adczeń rzeczo- 
wych w mięse na rzecz państwa zamknię- 
to na teren.e województwa - krakowskiego 
wolny ob:ót zwierzętami rzeźnymj į trzodą 
chiewną, Prawo zakupu zwierząt otrzyma- 
ly spółdzielnie, Władze  udministracy/ne 
(urzędy siarośc ńskie) będą wydawały ze- 
| zwolenia na zakup, który będzie mógł być 
przep.owadzany tylko na spędach į tar- 
gach į tylko od tych rolników, którzy już 
oddal. świadczenia rzeczowe w mięsie. U- 
bój musi być dckonany w rzeźniach. 
adze ne zamierzają likwidować ini 
ojątywy prywatnej, natomiast będą zwal- 
czały ubój pokątny. 
CENNE ZABYTKI GDAŃSKIE 
"W PONIEMIECKICH BUNKRACH 
GDAŃSK (ZAP). W bunkrach na Bisku- 
pej Górze pod Gdańskam  znalezcno 
wiele zabytkowych przedmiotów,  zrabo- 
wanych j ukrytych tam przez Niemców z 
kcóciołów: Mariackiego, św.  Tibcy, a 
także z wielu innych zabytkowych budo- 
wli i dcmów Gdańska. Wszystk e pi:zed- 


pad” RORE 


pościelowej i tó jest naszą, najwięk- 


malrą konserwacją dróg przes służbę dro- 


powstawanie przy zauładach 
św etli: robotniczych, które 


mioty, choć leżą dziś nieraz w bezładzie i 4 


— Co by było, gdybyśmy weak 
nie mieli domu? Brak nam tu co- 
prawda wielu rzeczy, brak nam bie- 
lizny, lecz każdy wie o jednym, że 
znajdzie tu serce. 

Tuż obok jakiś oficer.pakuje sw 
rzeczy do plecaka. Co chwilę twarz 
mu rozjaśnia uśmiech. Opuści zaraz 
dom, pożegna towarzyszy obozowej 
niedoli i wędrówki, Wie, iż żona je- 
go mieszka w Lublinie. Zapewne 
wiadomość ta wywołuje uśmiech na 
jego us'ach. 

B. jeńcom wojennym należy się o 
wiele więcej niż o'rzymują. Lecz lu- 
dzie ci są twardzi. Potrafią zrozu- 
mieć, w jakich trudnych warynkach 
znajduje się kraj i siolica, która, mi- 
mo gruzów, mogła im siworzyć dach 
nad głową. > s 

Po rafią ponadto ocenić to serce, 
kióre — jak sami powiadają — zna- 
leźli w Warszawie, przy ul. Wilczej 


pod nr 7.' 
j Wanda Strzałkowska | 


min — k.óre nie osiągnęły nawet 


10 proc. 


Alcja zbioru świadczeń w woj. 
warszawskim nie s.anęła do ąd na 
odpowiednim poziom e. Rolnicy woj. 
warszawskiego muszą dołożyć s'a- 
rań, aby w «ró kim.s osunkowo o- 
kresie dzielącym nes ód terminu za- 
kończenia lej akcji, wyrównać cią: 
żące na nich 'lości zboża. 


%* 


Akcia zbiórki świadczeń rzeczo- 
wych na .erenach odzyskanych dala 
również słabe wyniki. ud począ.ku 
akcji zebrano z tych .erenów do 1 
s.ycznia br. zaledwie 52.261,1 ion 
zboża. Ilość ta w s.osunku do mo- 
żliwości produkcyjnych przy 
uwzśgiędnieniu zniszczeń wojennych, 
niskiego s.anu zasiewów i s.opnia 
zagaspodarowan a oraz ogólnych .rud 
ności gospodarczych. i traaspor.o- 
wych jest n.ewspóim.ernie mała i nie 


— 


| niezczeją pod pokrywą śniegu — zaopa:rzo 


ae są pedaniycznie w tab'.czk. metalowe, 
oznaczające skąd  posbzdzą. Dz esiątki 
skrzyń z zabylkami stoi w kory'a:zch bun- 
k:owych, cbok figur z kościoła Mariack.e- 
go. . U 


LICEUM STOMATOLOGICZNE 
W ŁODZI 
W Lodz! przy wl, Francusk'ej 46 otwar- 
to pierwsze w Po.sce liceum stcma:olcgi- 
czne, Kurs | ceum jest trzyletni. Obecnie na 
pierwszy kurs przyjęto 46 słuchaczy. Za- 
daniem liceum jest kształcenie sam:dz e:- 


“nych techn ków dentystycznych. 


Ukcńczerie liceum daże no:małną matu- 
rę į prawo samodzielnej pracy zaw:dzwej 
w zakresie techn ki dentystycznej. Ab tu- 
riencj mają pierwszeństwo. przy ws'ępowa- 
mu do Akademii Stomalciugjcznej, 

RADY NARODOWE 
"NA DOLNYM ŚLĄSKU 

WROCŁAW (ZAP), Dolny Śląsk przy- 

stępuje do tworzerja pierwszych Rad Na- 


rodowych. We Wrocławiu powstan e Wo- 
jewódzka Rada Narodowa, na rązie ką- 


/dłubowa, licząca ok, 30 członków. Rady 


Powiatowe będą powstawały kolejno we 
wszystkich powiatach poczynając od Je'e- 


{iej Góry, gdzie Rady Narodowe, * za:ówno 


M e,ska jak i Powiatowa, znajdują sę 
w stad'um orgarizącyjnym. 
CZŁONEK NSDAP SKAZANY NA 12 LAT 
WIĘZIENIA 
Sąd Specjalny w Łodzi skazał na 12 lat 
w ęzienia Majera Gotiieba, Niemca, człon- 
ka NSDAP, za wydanie kilku Polaków w 
ręce Gestapo oraz za współdziałanie z po- 
licją niemiecką. i 
ROSNĄ ŚWIĘTLICE FABRYCZNE 
Pocieszającym objawem, nmotowanyh w 
robotniczych ośrodkach na zachodzie, est. 
fabrycznych 
'wypełniaą w 
znacznym pzocencie dotych:zasowe  mki 


już 


«w życiu kulturalnym na ziemiach odzyska- 
oych. | 28 


` Ostatnio powstała mowa świetlica, A 


Zakładach Przemysła Weln.anego „Polska 


Welaa" w Zielone; Górze, k ` 


—  — 


"Fre dla 


Na rybactwie polskim ciąży obec- 
nie obowiązek uzupełnienia braków 
w zaopa'rzen'u ludności pracu;ątej w 
mięso, braków wywołanych ka'as'ro 
falnym wyniszczeniem zarówno po- 
głow a bydła roga'ego, jak i nieroga- 
cizny, A jednak rybac'wo nasze znaj 
duje się — mimo olbrzymich możli- 
wości, jakie pod wzślędem nowych 
terenów rybackich przeds'awiają bo- 
ga'e w jeziora i gospodarstwa rybne 


Ziemie Odzyskane — w bardzo c'ęż- 


kiej sytuacji, 

„ Wojna miniona nie oszczędziła go- 
spodars.w rybnych, kiórych znaczna 
część uległa niemal całkowitej .dewa- 
s'acji. W okresie okupacji czyn ono 
w tej ważnej dziedzinie naszego go- 
spodars wa narodowego nie wiele in- 
wesiycyj, prowadząc rabunkową eks 
ploa'ację jezior i ssawów. Okres dzia 
łań wojennych przyniósł dalsze wy- 
n szczenie rybos'anu, zwłaszcza w 
okolicach, w których odbywały się 
przemarsze większych ilości wojsk, 
częs'okroć poławiających ryby przy 
pomocy środków wybuchowych. Zni- 
szczeniu, względnie zużyciu również 


Woj. warszawskie i ziemie odzyskane 


dwa najsłabsze odcinki zdawania Świadczeń rzeczowych 


wys'arcza na pokrycie zapo'rzebo 
wania normalnego miejscowej ludno- 
ści pracu ącej. 

ymczasem na wolnym rynku mąki 
i produk:ów zbożowych jes. pod do- 
sa'kiem, są one iednak ze względu 
na wysoką cenę niedos ępne dla lud- 
ności pracuące.. Poza iym is.nie'e 
nieuzasadniona obawa, że znaczne 
ilości środków żywnościowych prze 
dos ają się drogą nielegalną do Nie- 
miec. 

W zw'ązku z zarządzeniem Preze- 
sa Rady Minis'rów, k'óre zakazu'e 
wolnego: obro'u ziemiopłodami w o- 
kręgach adminis'racyjnych mazur- 
skim, Pomorza Zachodniego, Śląska 
Dolnego oraz na nowoprzyłączonych 
terenach woj. gdańskiego, pomogskie 
$o, poznańskiego, białos ockiego, ślą 
sko-dąbrowskiego, Min's'erswo A- 
prowizacji i Handlu us'ali globalne 
ilości zbóż oz!mych, ziemn'aków, na- 
s on oleis'ych oraz słomy i siana, któ 


drodze świadczeń rzeczowych na za- 
opa'rzenie m e/scowej ludności pra. 
cu'ącej, Zos' aną us alone ceny i spo- 
sób rozrachunku za wymienionę do- 
s'awy. 

Należy się spodziewać, że nowe za- 
rządzenie wpłyn'e na zwiększenie o- 


.|bowiązkowych dos'aw na terenach 


odzyskanych i przyczyni sę do uzy- 
skania samowys'arczalności tych te- 
renów pod względem wyżywienia. 


s d oszczególnych wojewódz‘w 
[winny być przymusowo ściąsnię'e w| 


uległy narzędzia rybackie, jak labor 
pływający, seci i niewody, odzież . 
specjalna. 5 i 
Obecnie rybactwo polskie dźwiga 
się powoli z upadku, Jez'orami, rze- 
kami i siawami zarządzają Urżędy 
Ziemskie, Dyrekcie Lasów i Samo- 
pomoc Chłopska, eksploa'ując je we 
własnym zakres e, wzgl. dzierżawiąc. 
Gospodarsiwa rybne, is' niejące przy 
t. zw. pozos'ałych po reform e rolnej 
resz ówkach, przeję'e są w znacznej 
części przez Związek Samopómocy 
Chłopskiej. Pewna ilość wód zarybio- 
nych oddana jest Spółdz elniom Ry- 
backim i Związkom Rybaków. Pro- 
waćzona jest akcja, mająca na celu 
skoordynowane tych wszystkich 
czynników łącznie z Minis'.ers'. wem 
Aprowizacji i Handlu, k'órego wysił- 
ki idą w kierunku zapewnienia ludno 
ści tego obfi.ego w białka i tłuszcze 
pokarmu, jakim jest mięso ryb. 


Ryby należą do artykułów obię- 
tych świadczeniami rzeczowymi Każ 
dy posiadacz, czy eksploa!atnr go- 
spodars wa rybnego obowiązany jest 
oddać Pańs'wu po cenach sz:ywnych 
określoną ilość ryb z hek'ara po- 
w.erzchni wodnej. Trzeba s wierdzić, 
że cena na rybę kon'yngeatową jest 
wy,ą kowo nska, nie pokrywa ona 
nawet 30 proc. kosztów produkcji 
własnej. Deficyt ten teoretycznie ma 
zos ać pokryty przez sprzedaż pozo- 
sałej części odłowów na wolnym 
rynku, ale i to nie raiuje syiuacji, 
gdyż ceny ryb — chociaż są dość wy- 
sokie dla kieszeni przecię nego kon- 
sumen'a — w porównaniu z r. 1939 
ne podążyły za ogólną zwyżką cen 
i są znacznie nższe od cen np. pro- 
duk ów rolnych. 


Nic też dziwnego, że w wielu oko- 
licach kraju rybacy popros'u głodu- 
ją- nie mogąc zaspokoić najważ- 
niejszych po:rzeb życiowych, nie mó- 
wiąc już o wyda kach inwes'ycyj- 
nych na sprzęt i odzież spec'alną, k:6 
rych .ceny wzrosły s'okro'nie i wię- 
cej (np. kilo sieci grubych — 600 zł, 
buty biodrowe w obrocie reślamen- 
'owym — 600 »ł i'd.). A są przed- 
mioty, jak np. s eci cienkie, których 
nawet na wolnym rynku nabyć nie 
podobna., Doszło do tego, że w okre- 
sie przed Bożym Narodzeniem ryba- 
cy na nek'órych jeziorach pomor- 
skich poławiali ryby... boso, względ- 


mie musieli. zaniechać. pałowów... 


Ponad'o Fns'ytucje, adminis' rujące 
wodami na'rafiają nieraz na poważ- 
ne trudności, jeśli chodzi o zna!ezie- 
nie dzierżawców ze względu na to. 
że fachowi rybacy uciekają do bar- 
dziej inira!nych zawodów. 


W tych warunkach kon'ecznym 
jest szybkie przedsięwzięcie odpo- 
wiednich środków zaradczych. Po- 
nieważ zrezygnować w obecnych wa _ 
runkach ze świadczeń rzeczowych 
nie podobna, wskazanym byłoby wy- 
da'niejsze prem'owanie rybaków go- 


|tówką, wzgl. towarami oraz urucho- 


Wojskowy Przegląd Prawniczy 


< Ukazał się Nr, 3/4 kwarta!nika „Wojsko- 
wy P.zeg'ąd Prawniczy”; zawierający m. in. 
pasiępujące artykuły: gen. Tarnowski:go: 
„P.óba biiansu”, mir. Janowskiego: „Na 
marg'nesie dzk:elu amnestyjnego", fir, 
Granowsk'ego: „Dcbro Rze:zypospol lej 
ma,wyższym p:awem", ppłk. Muszkata j 
ppłk, Zapolskiego - Downara: „P:dstawo- 
we zasady nowego Kodeksu Wojskcwego 
Posiępcwania Karnego”, mr. Zukcwskiego: 
„Nowy statut of cerskch sądów honoro- 
wych”, mjr, Radwana: ` „Nowe wojskowe 
przepisy dyscyp inarne", ppik. Muszkała i 
kpt, Swi!ajbys „Doniosła rzfo.ma us'2wo- 
dawstwa wojskowego", płk. Buszyńsk ego: 
„Zagadnienia refzrmy sądown:ctwa adma.- 
stracyjnego', ppłk, Prokopowicza:: „Role 
piokuratury wo,skowej PKP. w zakresie u- 
ruchomienia oraz uspiawn ecią  kole:ni- 
ctwa', ppłk Kaczo:owsk ego:. „Dezerc'a”, 
ppłk. Muszkata: „O un fikację naszego u- 
stroju sądowego”, Szera: „Prawo m:łżeń- 
skie", Litwina: „Zawarcie,  małżeńs:wa 
p'zez pełnomocnika", por, Borkowskiego: 
„Regulamin wojskowych oddz ałów kar- 
nych”. , í 
Poza artykułami w numetze uwag'ędn'o- 
mo arzecznictwo, glosy, krytykę i *bib'io- 
grafię oraz kronikę. ź 
Jedno z narbardziej aktua!nych zagad- 
nień, które interesuje ogół społyczeńs:wa, 
poruszone zostało w artykule p, t. „O un- 
fikację naszego ustroju sądowego”. „Autor, 
ppłk, Muszkat, przeciwstawia konieczność 
w,ednolicen:a, usprawnienia i uproszcze- 
na naszego sądownictwa į prokuratuty o- 
raz rozszerzen a uprawnień tej ostatniej w 
zakresie kontroli į administracji, 


M. B. 


— Liczba bezrobotnych w USA łączne 
ze zdemobilizowanymi żołnierzami wyno- 
siła w dniu 1 stycznia r. b. 3 i pół mi iona. 
Min stecstwo ptacy przypuszcza, że na w 0- 
sę rb. ilość bezrobotnych w S anach Zjed- 
poczonych wzrośnie do 6 m.lionów, 


|% 


menie odpowiednich kredytów, ce- 
lem umożliwienia im nabycia sprzę* 
tu w miarę możności po cenach 
sztywnych. Akcję tego rodzaju mo- 
głyby przeprowadzić insiyiucje go- 
spodarcze, upoważnione do skupu 
ryb, oraz spółdzielnie rybackie, naj- 
lep'ej s'osunkowo obznajmione z 
trudnościami, z jakimi boryka się ry- 
bak. 

- Wreszcie zagadnienie  os'a!nie, 
równie pilne, jak poprzednio wymie> 
none, to konieczność wyszkolenia 
fachowców, zwłaszcza wobec faktu, 
że Ziemie Odzyskane rozporządzają 
ogromnymi obszarami wód zarybio- 
nych, które niezwłoczn'e — w miazę 
przeprowadzania akcji wysiedlania 
Nemców — muszą być zagospoda- . 
rowane i eksploa'owane przez Poła- 
ków. Brakowi temu ma zaradz'ć sze- 
reg kursów rybackich oraz Szkoła 
Rybacka, uruchom'ona os'ajnio w, 
Łuczanach, w okręgu Mazurskim. O- 
czywiście, aby szkolenie to dało po- 
zytywne wyniki muszą być s.worzo- 
ne warunki, aby zawód ryback' gwa- 
ran'ował ludziom, pragną ym się mu | 
poświęcić, przynajmniej munimum 
egzystencji, 

Niezawodnie w dziedzin'e odrodze- 
nia polskiego rybactwa czyni się o- 
becnie wiele. Czynione są przygoto- 
wania do podjęcia z wosną szerzgu 


|prac inwestycyjnych w  gospodar- 


stwach stawowych. Myśli się poważ- 
nie ó akcji zarybiania terenów w u- 
biegłych sezonach dla hodowli nie 
wykorzystanych i zan edbanych. Naj- 
ważniejszym jednak zagadnieniem po 
zostaje polepszenie warunków ma- 
terialnych rybaków, przez wyda 'niej- 
sze poparcie akcji spółdzielczej, pre- 
mie oraz kredyty. Bez pomyślnego 
rozwiązania tych zagadn'eń praca na 
sza w tej dziedzinfe będzie siale w'y- 
kać. A. 


a O0 
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_ Bzielnicowa Rada Narodowa -Praga Południe 


W środę w sali Wedla przy ul. Za- 
mojskiego 28, odbyło się inaugura- 
ag posiedzenie Dzieln cowej Rady 

arodowej m. st. Warszawy, Praga 
— Południe. W posiedzeniu prócz 
radnych wzięli udz.ai posłowie Kra- 
jowej Rady Narodowej, Warszaw- 
skiej Rady oraz przeds.awicięłe Za- 
rządu Miejskieśo z pułk. Ko.wicą- 
Skrzypk em, wice-prezydeniem mia- 
sta na czele. | 

Posiedzenie rozpoczęto odegraniem 
hymnu narodowego, poczym wice- 
przewodniczący Warszawskiej Rady 
Narodowej tow. Grodzicki wygłosił 


rozpoczęła obrady 


Narodowe gm'nne, powiatowe, woje- 
wódzkie, miejskie czy dzielnicowe, a 
wreszcie Krajową Radę Narodową — 
czynnik społeczny sprawować moze 
władzę zarówno us.awodawczą jak 
i konirolującą. ` SZK 
Do prezydium Rady weszli: Ja: 
Moskal, Henryk Wasilewski, Kle- 
mens Czadek, Ryszard Wojdak i Ed- 
mund Sawicki. Qd nowego prezydium 
przysięgę odebrał tow. Grodz eki, Na 
s.ępnie nowy przewodniczący low. 
Moskal w inauguracyjnym przemó- 
wieniu podkreślił znaczen e Rady 
Narodowej dzielnicy Praga, Na Pra- 


przemówienie, w kiórym omówił zna | dze bowiem ksz:.ał.owały się w pierw 


czenie rad narodowych w us.roju 


szym- okresie, gdy na gruzach War- 


Polski demokratycznej. Przez Rady! szawy panowali jeszcze Niemcy, zrę- 


Wojewódzki Komitet 


Połsk.ej Partii Socjalistycznej 


pk 00 FM 


Ghore dzieci polskie pojadą do Szwajcari 


Dz'ęsi bumanita:cemy słancw.sku Rządu 
repuhiki ; społeczeństwa szwaica:sk ego 
będą mogły niebawem dzieci polske sko- 
rzystać z gościcy W słonecznej Szwajca- 
ti. O:ganizacą całej akcj: ze strony szwaj- 
carskjej zajmować sę będzie spzeja!ny 
wydzjał szwajcanskięgo Czerwonego K .zyża, 
ze strony polskiej Polski Czeiwory Krzyż, 

Akaa zakrojona jest na szo:oką skalę. 
Obęie ną będą dzieci chare na giuź icę 


kostną, giutzały, agóćnia wyc.eńczonę itp. 


w woku cd lat 3 do 13, ma powtarzalne 
Jmiesięczne okresy, 


sząwie I-szy, po wypędzeniu >«upsc dh — 
ZiBzd Pełnomocników Polskiego Lzerwone- 
go Krzyża. 

Zazd ma ga celu omówienie wszystkich 
ważnych sp aw, dotyczących ak:! pomscv 
PCK zwlaszcza ma odenku sanitaro m 
Ziazd powyższy  zgrommdzi wszus'% ch 
przedstawicieli 14 istoieiących Okręgów 
PCK. s 

W związku + tym i mając na uwadze 
wielkie znaczenie Zazdu, Zarząd Główny 
PCK, komon kuje, że będze xalitwał w 
dniach 8.i 9 lutego rb. tylko į wyłącznie 
sprawy nje cierpiące zwłoki. 

W/ obecności Prezesa Zarządu Głów 
nego Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej tow. min. H. Świą kowskiego od- 
było się w sieJzibie Towarzysiwa (al. 
Stalina 26) zebranie przedsiawicieli 


Celem przyjścia z pomocą wycho- 
wawczą i ma'er'alną organ zuącym 
się środowiskom akademickiej mło- 
dz eży socjalistycznej i dla umocnie- 
nia wpływów socjalistycznych na 
Wyższych Uczelniach .zucona zosta 
ła inicjatywa reaktywowania Koła 
Seniorów ZNMS, 

Wszyscy byli członkowie Z.N.M.S. 

roszeni są o skomunikowanie się z 
kowsitażokń organizacyjnym Koła Se- 


Akademia ku czci „Proletariatu” 


Dn'a 27 b. m. o godz. 9 rano w sali „Roma” odbędzie się uro- 
czys.a Akademia ku czci „Prole.ariaiu', urządzona s.araniem 
Wojewódzkiego Komiie.u Polsk ej Pariii Socjalis.ycznej i Komite.u 
Warszawskiego polskiej Pariii Roboiniczej. : 

Na program Akademii złożą się: 
t. Zagajenie i wybór prezydium, 
2. Przemówienia, 
3, Część ariysiyczna. 


e 


Komitet i V/arszawski 
Polskiej Partii Robotniczej 


Dzieci le umieszczane będą w sanato- 
tiach, w domach wypoczyrkowych : pczo- 
stawać pod opieką polską i szwajcarską. 

Korzystać będą rówrież z gcś:ny w 
Szwajcari dz.eci, umieszczane w dzmach 
prywatnych, czym znowu zaymować się bę- 
dzie (. zw. Kom let Szwajcarski Pomocy 
Posce (Adé Suissa a la Polegre)j, Jaż o 
becn'e może wyjechać do SŚzwajca ij 400 
dzieci polsk<h. Transporty eddywać wę 
będą za prśrednictwem PCK pociągąm. sa- 
nitarrg mi. 


Zjazd Pełnomocników P.C.K. 


Dnia 8 i 9 lutego Br. Sdbęśkie się w War, Kół terenowych województwa War- ` 


 DZ/5% Warrzawy 


szawskiego, organizacyj społecznych 
i politycznych oraz sympa.yków. Po 
wysłuchaniu refera'u tow. min. Św'ąt 
kowskiego o celach i zadaniach To- 
warzys'wa, wyłoniono Zarząd Woje- 
wódzki Warszawski w składzie: Pre- 
zes op. Mec. Tomasz Czernicki (SL), 
Wiceprezes ob. S:efan Witkowski 
(SL), Wiceprezes.tow. Konar (PPR), 
Sekre'arz ob. Stefan Pachniewski 
(SD), Skarbnik ob. Stanisław Sala 
(OKZZ); Członkowie: tow, Wojeński 
(PPS) i tow. Henryk Szukała (OM 
TUR). Komisja Rewizyjna: tow. Mec. 
Ludwik Perl (PPS), ob. Józef Gójski 
(PSL), ob. Tadeusz Płoński (ZNP), 
(ZNP), ob. red. Zaleski (SL), tow, Ro- 
bert Gromek (PPR). ? 


Uwaga, seniorzy Z.N.M.S. 


niorów ZNMS. Nałeży podać: Na- 
zwisko, imię da'ę urodzen a, dokład- | 
ny adres: pełnione w okresie przy- 
należności do -ZNMS, 
nione obecnie w ruchu socjalistycz- 


rym funkcje: zawód i zajmowane o-| 


becnie w zawodzie stanowisko. 


by samorządu stolicy, zręby politycz- 
nego i społecznego życia nietylko 
Warszawy tecz całej Polski, 

Po zaprzysiężeniu fadnych przed- 
s.awiciele poszczególnych klubów: 
„P$, PPR i Sironniciwa Demokra- 
ycznego w kró.kuch przemówieniach 
powi.ali uiworzenie dz.elnicowej Ra- 
dy Narodowej. 

Na porządku dziennym obrad znaj- 
dowaty się sprawy budże.owe. 

W dniu dzisiejszym o godz. 16-ej, w 
gmachu BGK odbędzie się pierwsze 
pos.edzenie Dz elnicowej Kady Na 
rodowej Warszawa — Śródm.eście. 

Warszawa posiadac będzie ogółem 
sześć Rad Dzielnicowych. è 


SZ 7 AREK IA TEE REESTR 
Nowe czasopisma 


„Pracownik Stolicy“ 


(Nr. 1—2, styczeń 1946 r.) 


O:gan Zarządu Miejskiego m, st. War- 
szawy (Wydział Kadt Pracowniczych) dwu- 
tygodo.k „Pracownk  Stokcy , jest jedy- 
nym czasopismem, poświęconym specjaln.e 
pźrqcym zagadziep.cm społczno - samorzą- 
dowym stolicy oraz dokształczniu kad: p.a 
cowniczych, 

„Rolę przodowniczą Warszawy” w prze- 
szłości ; bw {i obecnej uzasżdn.ią W. Lit: 
terer „Przeg.ąd perwszych pac ucwego 
Łarządu Moejskisga' kreśj Z. Ogredzki. 


| „Zagadnienie przekształcecia admin straci 


ogó.nej ı komunalnej” rozwija J. Bednarz, 
występując z wnioskiem powołanja przez 
Prezydjum K. R. N. Cęntralnego Nauko- 
wego lastylutu Adm ast.acyjnego, od te 
goż Prezydium  bezpośredno zależnego. 
„Zarys i probiemy nowej Polski , Polski 
w nowych granicach — anał.zwe Zb. M ło- 
będzki. j 

Zasównme dział kroniki i spraw bieżących, 
jas przegiąd wyd*wnictw j dział zagad: 
nied w św.ełie prasy — odznaczają sę im 
teresującym uwęciem aktualncśa g.spodar- 
czych, oświatowych i naukowych orżz 
charakterem mst:ukcylnym. 

Cna podwójnego - numeru „Pracownika 
toljcy” — zł. 10. Adres redzkci j admi- 
nistrach: Warszawa, Ratusz, AL Jerozo- 
“mskie 1, III p., pokój nr. 332. 


MIEJSKI KOMITET OM TUR = 
WARSZAWA 
wzywa wszysik.ch czionków OM TUR do 
wzięcia udziała w Akademii ku czej Prois- 
tar.alu, organizowanej pszez Wu. K miet 
PPS dn. 2/ b; m o godz, 9 rano w'sali „Rc- 
mê", przy ui. Nowcgiodzkej 41. 

DZIELNICA „BIELANY* — DZIECICM 

W .roczn.cę „oswobodzęnja  Wa:szawy 
Kemiiet PPS Dze.nicy Bielany urządził 
zabawę dia dzieci, ; 

W ladrie udekorowenej sali świetl:cy 
PYS 4%: omadziło sę około 150 dzieci. Rcz- 
poczę:je produkoj. artystycznych poprze- 
dzone zostąło przemówienie cko.iczno- 
ścz.owym tow J. Odróbiny, P:zewcdn.czą- 
cego Dzielnicy, E 

Na zakończenie uroczystości dziec. we- 
sołym korowodem pomasze:owały po od- 
biór paczek ze słodyczami, jakie im przy- 
gotował Kom.tet. PPS Dz.e.nicy Bielatńy. 


OM TUR — OCHOTA 
zawiadzmia, że w dn. 24 bm, (czwartek) 
o godz. 13 edbędze się zebzanie z relora- 
tem tow, red. Zb'gniewa M tznera, 


"WALNE ZEBRRANIE CZŁONKÓW 
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 

W myśl uchwały Komitetu PPS Dz elni- 
cy Śródm eście z dnia 18. 1, rb, wszystkie 
Koła Dz.e!nicy do dzia 29. 1, rb: zwołuwą 
na swych terenach Walne Zzbracie człon- 
ków Kcła, celem dokonania wyborów de 
legatów na Walne Roczne Zeb.anie PPS 
Dzen cy Ś.ódmieście. i 

Ponieważ - poważna liczba członków 
dz elnicy aje ca.eży do Kół, przeto zwołu: 
je się w lokalu Dzje.n.cy $.ódmeście przy 
u M.koiowskie, Nr, 51/53 oa dzeń 27 
stycznia 1946 r. o godzisie 10,30 w pierw- 
szym te.min e, zaś o godzin.e 1i-uj w dru- 
śm, Walne Zebiącje Członków P. P. S. 
Dz.eln cy $sódmieście, którzy nie należą 
do Kół Dzielnicy, celem wyboru z poś ád 
sebie delegatów na Waise Roczne Zebra 
n.e PPS Dzie.nicy $ódm eście, któ.e odbę- 
dzie się. w dn u 3 luiego s, b 

Po:ządek dzienny Zeb:ania: t, Z:ga enie, 
wybór P:zev odniczącego, Sek.e'arza i -Ase 
sorów: 2. Wybory delegziów na Wa'ne Ro- 


ODBIÓR RZECZY POZOSTAWICNYCH ; sa walce zebranie, które odbędzie sę w 


" W DOMU NOCLEGOWYM 


Kazim era Kwiek, Litwia, Roman D:ożyń rozolimskich į Nowego Św aiu) o godz. 11 
ski, Ireneusz Nowicki, Stanisław Łuszczęw- | przed połudnem, Weście od Nowigo 
sk, Edward Wą!rcb ński i Czesław” Wrzo- | Światu. 


sęk, którzy pczostawiii swój bagaż pod- 
czas pobytu w domu noclegowym P. C. K, 
p:zy ul, Nawogredzkiej 75, proszen. są o 
zgłoszenie się po cdbiór do Biura Infor- 
macyjnego PCK, Piusa XI. 34 s . 
Rzeczy mieodebrace do dn. 1 marca b. e. 
zostaną rozdane pośród na,b edciejszych. 


ZGŁASZANIE IMPREZ 
W ZARZĄDZIE MIEJSKIM ` 


Wydział Kultury I Sziuki Zarządu Mej- | zeczowych 16,20 „Nasze pjega: w wyk. 


skiego zwraca sę do wszystk ch iasiy.uoji 


organ zujących na lecme Warszawy jakie- | sportowa red, Aseksacd a Rekszy — 17.30 


koiwiek imprezy, » zgłaszanie tych impreg 
przynajmniej na 10 dni wcześnej do Wy- 


działu (Sekcja Upowszechnienia, referat wie te 
funkcje; peł- dowiskowyj. 


Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZWECJI 


kie oraz świeżo założone Fowiiecs Gd 


Korespondencję, kięrować należy Przyjaciół Szwecji zapiaszają wszystk ch 
na: nazw sko tow. J. Hochfelda, War repatriantów, któ;zy powrócił ze Szwecji 
szawa, ul. Wiejska 18, Redakcja) oraz wszystkich swo ch. dawnych członków 


„Przeg'ądu Pady zęba 


- QM TUR pomaga w zagospodarowaniu 


majątków pow. Łękorskiego 


Pa odzyskan'y ziem Pomorza Zachod- 


to, znajdujące się lam obrzymie majat- , 


unkęów p.usk ch wraz z całym, yszczue 
pozęm przez dzjałaną wojenne, iuwen'a- 
"em, przeszły ua własność pańsiwa, W 
| „szym okresie powojennym opiskę ma 


"emi cbęło wojsko, a masiępnie Oby j 


va Suat Ochronna. i 


ki A W A NE MAO TTNWY 
, ARZĄD MIEJSKI w Rawie- 
ifazowieckiej, woj. Łódzkie 
| -pi maszynę do wyrobu ce- 
(ly palonej z walcami, Oferty 
rioszę slładać do Zarządu 


Miejskiego. 99 


IN OG OGŁOSZEN: drobne: za wyraz pelitowy poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia. za milimetr — szpałię poza tekstem — 14 zł 


B — 0 


Rodakier: Jan Dąbrowski 


Bak ludzi, któ.y odczuwa cię na wszy- | 
stkich odzyskanych terenach, zagróził i tu 
porma!nej pracy, 


j 


W powiece lęborskim przyszła z pemo- 
cą Ougacizacja Mledzieży TU 

konywując wszystkie tiudnceści, zo:gan zo” 
wala kadry ludzi, zdolnych. do pracy, do- 
prowadza,ącsdo w.ętk ego sukcesu. Od pa- 
ru miesięcy OM TUR dopomaga przy pra- 
cach rolnych, w mają:kach, dając dowód 


n.e tylko swej of arnośżi i zaradneści, ae | wych Werk 


pizyczyniając się realnie do podnies enia 
stanu gospodarczego na ziemiach cdzyska- 
nych. 


ku Lauenburg, leży nad rzeką Łabą, Przed 
wojną l.czyło p:zeszło 16 tys. m eszkań- 


ców. Zaang było z przemysłu drzewnego). | 5 


i osoby interesujące sę pracą towarzystwa 
Fabryka Papieru i Kartonów 


„MARYSIN” 


ipod zarządem Państwowym Hioniów 


(dawn. Arusżort) pow, Jelenia Góra 


Poszukuje 1 zatrudm by ych pracownie 
Siomma (woj. nowogrodzkiej. 

1) Sosnę S$tan.sława, 2) Subjelą Jana 3) 
Sank ew.cza Edwarda, 4) Krysiaka Józefa, 
5) Siemaszkę Adama, 
Saliię Jana. S . 

i pracowmków Fabryki Papieru w No- 

r a pod Wilnem: 1) Ciechano- 
widza Bolesława, 2) S emaszkę 


go Astoniegc, 6) Lachowicza Abiaa. 7) 


Towarzystwo Przyjac ół Po!sko-Szwedz- prog:amię muzyka ang e'ska, 


6) Machni:k go, 7) Senkiewicza Nr. 37. m, 15, tel 11-40 


du, 27-stycznja :b. w sa'i BGK (róg A'. Je- 


< 1 
— 0 — 


RADIO 


„ PIĄTEK, 25 siyomia 

17.00 Dzienn k poranny 7.15 Muzyka 68.00 
Powtórzen:e dziennika porannego, — 11.10 
Repostaż z Wasszawsk,ego Urzędu Sianu 
Cyw.mego 1210 Dziezrik południowy — 
12.25 Uiwo:y fo.tepagowe w wyk. Aliny 
Bay 12.50 Skrzynka poszuk. rodzin ~- 16,00 
Reportaż dźwiękowy ze zboru świadcziń 


Jerzego Se:g.vsza są jg a W pio 
gramie utwory Mociuszki, 1715 Pogadaxcka 


omcert Małe; O:kjestry P, R. 18,00 Odczyt 
opul. - nauk. p. t. „Jarosław Dąbsowsk.” 
li Wachrowskiej -- 13.20 Koncert muzyki 
ancuskie. 18,50 Sk:zycka poszuk, rodz n 
sg, 19.00 Muzyka 19.15 Sk:zynka poszuk, 
rodzin zagr, 19.40 Dzierzik wieczorny 20,00 
Popularny koncert symfoniczny z płyt; w 
wo wsie- 
ne. proś. Romana Jasińskiego 20.45 Ogó!rro- 
poski tuznier recyt. utworów Mk ew cza, 
21.30 Skrzynka poszyk, rodzin zagr. 22.00 
Audycja roziywkowa. 22,30 „10 minut pce- 
zji WŁ. Broniewskiego p. t. „Bara z poe- 
ža — fragment ptemaly 22.45 Ost, wiad. 
dzizna ka radiowego. 23,00 Muzyka 23.25 


Skrzynka poszuk, redzn zagr. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


DR MED SIENKO KSAWERY iz Warsza- 
wy) specjalista chórób -skornych ! wene- 
rycznych pęcherza. Przyjmuje Łódz. ul 
ihaskiegu 132, w godz. 12 — 3:8 >= 6 
el. 205-55, " 81 


R, któsa po- | ków Fabryki Kartonów w Albertyme koto f py. ANNA RACHWAŁOWA orobs ks» 


bece wewnętrzne, . '.eczenjiz żylaków — 


Pizyjmu.e od godz 12-1 i 3—5 Łódź, ul, 
92 


FABRYKA Cukierków „Del.cja', Łódź, 


wła, M el | Żercmskiego 31 poleca raz wybór cuk er- 
luna P.otra, 4) Sorokę Jama, +) Czap! ńskię | ków, czeko.adek Ceny kon 


urencyjne (pap) 
s A 


Babjcza Staw sława, 8) Dajaowskiego Kaci PDZ NE LOGICNAO CZE BRAC. PODST AREA 


' t jatowe Lębork, po niem ec- | mierza. i 
S TIMIDO R JAT p M eszkanie į całodzienne utrzymanie *2- |lejową Nr. 58, wydaną przez Od!:wnię Że: 


pewn.one natvchmiast po objęciu prac: ,* 


i śwątecznych — 50 proc drożej 


Fabryka Papieru i Kartonów | Skarżysku, na nazw sko Moskal Genowef 
„MARYSIN“ ` ą ; 


z prasę socjalistyczną 


w teks cie 21 zł W „numerach miedzi: ych 


UNIEWAŻNIAM zgub'oną legitymację kos 


laza ı Emaljernię, Jana Wiiwickiego w 
3. 


. 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej . 


Ao Peeta „Uy U.J6 


r „Maca 


dziennie rewia „Lpow.ak: 


akty8.nośc 


Wiedza”. Druk Sp Wyd „Wiedza” M i — „Roboink"] 


ER 


RTiI 


czne Zebranie Dz.e.nicy. 3. Wolne wnie” 
ski. ; a 

Członkowie zalegający z płacaniem 
„kiadek przez okres 3-ch miesięcy nie mar 
a p.awa głosu į ne mogą brać udziału w 
zebzaniy, s 

Uoeczość wszystkich ezłonków obowiąze 
kowa, 


APEL T. U: R 
Zarząd Główny zwraca się do wszystk ch 
dawnych członków j sympalyków TUR, z 
us.ną prośbą o wypoży:zenie pos,adacych 
wydawnictw TUR. jak sprawozdania, bró- 
szury i t. p. materały. Cale archiwum Za 
rządu Głównego TUR, — wydaąwaj,twa, 
biblioteka, b bioleczki ruchcme, przazro- 
czasnia i t. p. słowem cały posiadąsy mae 
Atek został pod gruzami gmachu ZZK., w 
kló,ym m.eścila ię siedzibą TUR. 
Zazr®:zamy, że wypożyczone materiały 
zwiócimy z podz ękowsr sm, 
Adres Za,ządu Głównego — Warszawa, 
W.ejską 18, £ 


i * 
Komiiet Mieżeł 'locku "rawizdómia, 
że w niedzielę, dn, 27, L o godz. 10-ej ra- 
no odbędzie się Walne Zeb:an.e członków, 


oa którym dokonąse zostatą wybory 00 


wego Komstętu Mie,skiego j delegatów mą 
Konferencję Wo,ewódzką. 


DZIELNICA MOK 10W 
zawiadamia że w dniach ad 20 — 27. L 
46 r. odbędzie wę reresiracją członkow 
Uzieinicy Każdy człocek Dzielnicy Moko% 
tów, który  k.edykolwiek skladai der 
kiarac,ę, obowiązany jest do przybycia 
do Sekretariatu Dzie.n.c$ w godzmaç 213 
- 19 w wyżej wymienionych dniach, 


Wydział Ośw.aty przy W K. PPS, 


+ tla NZ tors mer os uk 
Targowej 63 ma m:ęsiąc styczeń. 
25.1 Zag! Propagandy — tow. Tomorce 


Ww:ca, s 
W) Gospodarką oarodowa Polski w ęe 
nadzije socialistyczne + tow `<- eh 


Wykłady odbywaią się w godt, 16—18 


o QM "=== 


TEATRY 


Tea Poiski (Karasia 2) — deis o g. $7.30. 

„uiia Wezeda' w premierowe, obsadz.ę, 
Opeta i|Marszałkowska 8). dzis v godz 
Sewł.ski , z 

Tear Mały ,Marszaikowska 81) o godz, 
l-e) przedstawienie komedu J S$'winy 
pany Jadzi na yec: sič 
rot zę Starego Miasta. 

Teatr P:wsż /-  IZamojskieco 20: a 
qed- 16 ei „berm vete wtbromiJny , 
portaz sceniczny HH Cuczynskiei. 

teas hemem DJew.y/ka £ 
toe „Placówka 

Praski Teatr Re 


4] 0 gode 

Bolesława Prusa 

wii (Zygmuntowska 8j: cą 
oa sänk 
„SKIŻ' G. ZAPOLSKIEJ. 

Od czwastku 24 b. m: w sali Wedia, Za- 
mo;skiego 26, rozpoczynają wysiępy dna- 
kom.ci gośce z Ćwikljńską, Baronówcą, 
Begańskim i Wescłowskim, w świetnej ko- 
medii G, Zapo:skie p. t „Skiz”. 

Począ:ek przedstaw eń codziennie 9. godz, 
18-0j. W ciedziele i święla dwa przedsise 
w.enią o 16-ej į 18. P:zedsprzedaż biler 
iów w „Orbis.e" — Praga. 


KONCERT MUZYKI GRIEGA 


W nmiedzieię w Teatrze Polskim o godz. 
12 w połudne cdbędzie się poranek sym- 
foniczny poświęcony utworcm Grega w 
wykonaniu orkiestry pod dyrekcą Siani- 
sława Nawrota z udz.ałęm Ma:ji Wilko 
mirskjej. Koncert zorganizowany zos al 
przez Wydział Kutiury i Sztuki Za:ządm 
M'ejskiego. Bilety od 10 do 50 zł. do nw 
bycia w Ozbisie | w kasie teatru. / 


KINA 


OD DNIA 21 STYCZNIA 

Kino „Atlantc* (Chmielna 33] — „Stra- 
chy’ z Audrzeiewską, Karwowską, Ćwik ja 
ską, Bodo , Węgrzynem %:8z qktualoości 
Polsk.ei Krcaiki Fiłmowen. 

Kino „Polenja” 'Marszałkowska 56] = 
Epopea h storyczia „Lenin w 1918 r oraz 
Polskie, Kraniki Filmowe. 

K.no „Tęcza” (Żol.borz Suziną 4) - „Z% 
pomniana melod:a' oraz aktualnosci Pol- 
skie; Krorik. Filmowe, 

Kino „Syrena* (Prag, Inżynierska 2) — 
fi.m angielsk. „Joden z naszych ssmofatów 
zaginąl oraz aktualności Polske; Krosi 
Fi.mowej. 


Początek seansów w kime „Polewa 13, 
16, 19, w medzie'ę święta poranek o 10 
godz W kime „Atlantjic* „Tęcza” i „SY- 
rena”: 13, 15 19, w acjsie!ę po.anek g 14. 
Bilety dla członków Zw. Zaw: org. młcdzie 
żowych, mtodz eży szkolnej i wo ska do na 
bycia zb or"wo na wszystkie dn: ; sednse 
w Radzie Zw Zawod Targowa 15, oraz 
Zw, Prae Budow!, Marszałkowska 72, co- 
dziennie od godz 9 do 12. 


Popierajcie 


f 


